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(Sprawa tnnetańska. —  Nowa forma zaboru.
—  StoBuaek mocarstw do Francji. —  Urzędowy 
komunikat o kolei Transwersalnej. — Z Bukowiny.
—  Przyszła frakcja hr. Coroniniego. —  Z sejmn 
kroackiego.)

Współczesne dzieje niepospolicie się bogacą 
w sposoby przywłaszczania sobie ziem sąsia­
dów. Dawniej postępowano w tej mierze bar­
dziej bezwzględnie. Zagrabiano sąsiadowi kawał 
ziemi, lub zmawiano się w szajkę i dzielono 
się wspólnemi siłami posiadłością słabszego mo­
carstwa. Dzisiaj używają sposobów bardziej cy­
wilizowanych. Używają n. p. wieczystej okupa­
cji, albo konfiskują całą prowincję zapomoeą nie­
ograniczonej konsularnej władzy.

Zaszczyt tego ostatniego wynalazku przy* 
służą Francji. Nie przywłaszczyła ona sobie Tu­
nisu, ani też nie zarządziła w nim wieczystej 
okupacji jak n .p .. Anglia w Cyprze. Ale nie­
mniej jednak jak Cypr po wieki wieków włą­
czony będzie w ciało tabularne angielskie, tak- 
samo Tunis będzie już zawsze uważany jako 
integralna część afrykańskich posiadłości Fran­
cji. Dzisiaj rządzić nim będzie Roustan, jako 
konzul francuzki i zarazem pośrednik między be-

Iem a innymi konzulami, a za lat kilkadziesiąt 
itóryś z następców Roustana zostanie wprost gu­

bernatorem Tunisu, podczas gdy następcy beja, 
tracąc coraz bardziej na znaczeniu, zejdą w koń­
cu do roli prostych figurantów, a wreszcie utra­
cą zupełnie tron Nadaremnie więc Porta zakła­
da protesta przeciw tej konsularnej konfiskacie 
Nikt na nie me zwraca najmniejszej nwagi bo 
nikt nie ma ochoty zadzierać się z Francją. Ow­
szem, wszystkie mocarstwa, nadające ton euro­
pejskiej dyplomacji, przystają na ten nowy roz­
biór Turcji, i są nawet bardzo rade, że Francja 
wynalazła tak elegancką formę dla swojego za­
boru. Austrja, Niemcy i Anglia oświadczyły juz, 
że zgadzają się na to, aby ich konsulowie wcho­
dzili w stosunki z rządem tunetańskim jedynie 
za pośrednictwem konzula francuzkiego. Włochy 
jeszcze się irrytują, ale i one będą w końcu mu­
siały przystać na fakt dokonany, zwłaszcza że 
Francja o ich aprobatę pytać nie będzie, lecz 
będąc panią Tunisu, zabroni wprost rządowi tu- 
netańskiemu prowadzić bezpośrednią korespon­
dencją z konsulem włoskim Pozostają jeszcze 
Moskwa, Hiszpania, Holandja i inne pomniejsze 
mocarstwa, mające w Tunisie konsulaty; ale tych 
interasa tak mało są zaangażowane w sprawie 
tuneta&skiej, że żadne z nich sporu o to z Fran­
cją toczyć nie będzie. To też pomimo, że już ty­
dzień minął, jak Porta wystąpiła ze znanym swym

J,rotestem, nie odezwał się ani jeden glos w 
wiecie dyplomatycznym, przemawiający za pra­

womocnością i słusznością tego protestn Podep­
tano prawo a ukorzono się przed1 siłą.

Wszelako nie wszędzie ukorzono się przed 
siła Francji bez pewnych wyrzutów sumienia. 
Wprawdzie nie były to wyrzuty pochodzące ze 
świadomego poczucia dokonanej niesprawiedliwo­
ści. O tak delikatne uczucia nikt me posądza 
współczesnej dyplomacji. Była to tylko irytacja 
wywołana zazdrością. W  Anglii i we Włoszech 
uczuto najsilniej tę irytację; najmniej w Niem­
czech i w Austrji. To też podczas gdy austrjae- 
kie inspirowane organa notują skrzętnie wszyst­
kie szczegóły procederu zastosowanego przez 
Francję, jak gdyby chciały wyuczyć się na pa­
mięć metody konflskacyjnej, wynalezionej przez 
francuskich mężów stanu; podczas gdy niemieckie 
organa pouczają swych czytelników, że osta­
tecznie niema takiego złego, któreby nie miało 
swej dobrej strony, a w danym razie dobrą 
stroną jest ta okoliczność, iż Francja poróżniona 
jest z W łoch am ito  pisma angielskie i włoskie 
utaić swego gniewu nie są w stanie.

Anglie to martwi, że Francja, będąc parną 
Algieru i Tunisu, zanadto wielką uzyska prze­
wagę na Śródziemnem morzu. Gdyby przynaj­
mniej była pewną, że Egipt rychło dostanie się 
jej w łapy: ale właśnie ta niepewność co do 
Egiptu każe Anglii działać wszelkiem1 środkami 
przeciw wzmożeniu się potęgi francuskiej. Ze 
jednak zakres tych środków jest bardzo nie

s t r a c o n a .
. . .  sp'sał

podług opowiadania lekarza

wielki, zwłaszcza teraz, kiedy coraz bardziej za­
ognia się sprawa irlandzka; przeto Anglia, przy­
stawszy na dokonany przez Francuzów fakt w 
Tunisie, pociesza się tylko takiemi strzałami z 
za węgła, jak n. p. artykuł w wczorajszym Ti- 
menie, wywodzący, iż wobec obudzających się in­
stynktów zaborczych we Francji rzeczą jest dla 
Anglii niebezpieczną, zezwalać na budowanie tu­
nelu pod kanałem Kaletańskim. „Garstka Fran­
cuzów — pisze organ londyńskiej City — opa­
nować może tunel i otworzyć drogę najazdowi, 
wobec którego cała nasza potężna i wszechwła­
dna flota okaże się zupełnie bezsilną." Miejmy 
jednak nadzieję, że względy cywilizacyjne wezmą 
górę po nad temi małostkowemi objawami złego 
humoru i że dyplomatyczne sfery angielskie nie 
będą stawiały przeszkód dziełu, które policzone 
zostanie do najwspanialszych pomników pracy 
ludzkiej w XIX. stuleciu.

Namiętna natura Włochów inną formę na­
dała zawiści obudzonej u synów pięknej Italii. 
W  Marsylii polała się krew, a rząd włoski, po­
mimo swych z wielkim taktem układanych odpo­
wiedzi na interpelacje w Izbie, ani opędzić się 
tym interpelacjom nie może, które go codzień 
prześladują, ani zadowolnić interpelantów nie jest 
w stanie. Oczywisty jest rzeczą, że zarówno jak 
interpelacje rzymskie tak i marsylijskie zajścia 
nie pociągną za sobą ważnych przewrotów i sto- 
gunku istniejącego między dwoma rządami nie 
zmienią. Mimo to jednak bez śladu nie miną, a 
w każdym razie, im gwałtowniej teraz występu­
ją, tembardziej odwloką tę chwilę, kiedy zabli­
źni się zadana Włochom przez Francję rana. Jak 
dalece zaś to zabliżuienie się jest potrzebne dla 
obu mocarstw i dla odgrywanej przez nie roli 
cywilizacyjnej w Europie, każdy to snadno ro­
zumie, zarówno jak i to, że czarne duchy łaska­
wych sąsiadów będą wszelkich dokładały starań, 
aby do tego zabliźnienia się jak najdłużej nie 
dopuścić.

** *
Wiadomość co do kolei Transwersalnej, któ­

rą nam wczoraj zatelegrafował nasz korespon­
dent wiedeński, podaje z bliższemi szczegółami 
urzędowa Wiener Ztg. jak następuje:

„Ponieważ c. k. jeneralna inspekcja kolejo­
wa z polecenia ministra handlu ogólny projekt 
zachodnich części Galicyjskiej kolei Transwersal­
nej — a to linij z Żywca do Nowego Sącza, z 
Grybowa do Zagórza i z Żywca do granicy wę­
gierskiej w kierunku ku Czaczy, już wypracowa­
ła, a względnie operata dawne odpowiednio uzu­
pełniła i zmieniła, zawezwanem zostało namie­
stnictwo galicyjskie, aby celem wypracowania 
szczegółowego projektu, na wspomnianych czę­
ściach kolei Transwersalnej corychlej rewizję 
trasy przeprowadziło.

„Do tej komisji, która wyjątkowo co do li- 
uij Żywiec-Nowy Sącz i Żywiec-Czacza będzie w 
Żywcu, a co do linii Grybów-Jasło w Jaśle u- 
rzędowała, zostaną przyzwani z głosem dorad­
czym także reprezentanci kolei Północnej, Łup- 
kowskiej i Koszycko-Bogumińskiej.

„Komisja rozbierze także specjalnie kwestję, 
jaką trasę obrać dla linii Grybów-Zagórz: czy 
na Jasło i Krosno, czy na Duklę, tudzież co do 
tego, w ilu i w których miejscach stacje mają 
być potworzone, i złoży jasną, umotywowaną o- 
pinię w tym względzie.

„Ponieważ pożądanem jest, aby przy tej spo­
sobności załatwioną została oraz kwestja, w któ­
rym pnnkcie linie te zetknąć się mają z węgier­
ską siecią kolejową pod Czaczą na granicy kra­
ju : udał się minister handlu do węgierskiego mi­
nisterstwa komnnikacyj, aby w tym celu delega­
tów wysłało i tymże poleciło, co do czasu i miej­
sca komisyjnych dochodzeń znieść się z galicyj- 
skiem namiestnictwem.

„W  końcu podniósł minister w swojem roz­
porządzeniu do namiestnictwa galicyjskiego, że 
jak najrychlejsze dokonanie rewizji trasy jest pil­
nie potrzebnem, aby do szczegółowego wypraco­
wania projektu bez straty czasu zabrać się mo-

Poseł Kamiński ciągle bawi we Wiedniu, i 
miał onegdąj posłuchanie u cesarza.

*

* *
Z Czerniowiec, gdzie ostatniemi czasy cen- 

traliści kilka stowarzyszeń w swoim duchu za­

łożyli, chcąc zgalwanizować tam swoje, z żydów 
złożone stronnictwo, wielce płaczliwą wiadomość 
otrzymała Deutsche Ztg : „Adwokat dr. Newe- 
czerzel, który niedawno temu z Pragi do Czer­
niowiec się przesiedlił, wniósł wczoraj ruskie 
podanie w sprawach ksiąg grantowych. Podanie 
to jest nawet cyryliką napisaue. Ale, czy sąd 
tutejszy przyjmie to podanie, obaczymy11.

Jak widzimy, Deutsche Ztg., która Rusinów 
galicyjskich przeciw Polakom podżega, uderza 
na prawo Rusinów bukowińskich, skoro to pra­
wo niemiectwu nie jest na rękę I  nie dziw, — 
wszak niektórzy koryfeusze Rusinów w Czernio 
wcach przystąpili do centralistyczno - niemieckie­
go towarzystwa politycznego tamże, a nawet do 
wydziału weszli. Jakiemie prawem ośmiela się 
ktoś takie podanie wnosić ze strony Rusina bu­
kowińskiego, po rusku, i to kirylicą pisane! 
Zresztą dr. Neweczerzel jest rodem z Galicji.

Z Wiednia donoszą do Frankfurter Ztg., że 
w pewnym liście hr. Coronini wyraził się, iż 
skoro nanowo wybranym zostanie do Rady pań­
stwa, to do żadnego z obecnych stronniotw jej 
me przystąpi, ale z kilkoma bliższymi przyja­
ciółmi zająć się spodziewa stanowisko, pośredni­
czące pomiędzy lewicą a prawicą; a czy jaką 
frakcję utworzy, to zależy od okoliczności, któ­
rych naprzód obliczyć jeszcze nie może na razie. 
Nowa Fresse uderzą z tego powodu na hr. Co­
roniniego, podczas gdy stara Fresse powiada, że 
zamiar ten udać się może hr. Coroniniemu, ale 
choćby nawet i Rusini z nim się połączyli, frak- 
cja jego zaledwie do 20 członków dojdzie.

W  sejmie kroackim zaraz na pierwszem po­
siedzeniu wniesiono dwie rezolucje w sprawie 
Rieki. Zdaje się, że rozprawy będą burzliwe.

Korespondencja „Baz. Har.“
Kraków d. 20. czerwca.

(E v —ri.) Przesyłając wam przed paru ty­
godniami sprawozdanie z walnego zgromadzenia 
Koła literacko-artystycznego, zaznaczyłem pod­
niesienie na temże zgromadzeniu życzenia, aby 
Koło zajęło się sprawą pomnika Mickiewicza 
bądź łącznie i w porozumieniu z odnośnym do­
tychczasowym dla pomnika komitetem, bądź 
przejęło odeń dalsze prowadzenie tej sprawy 
całkowicie na siebie. Żyeżeniem takiem kiero­
wać mogła tylko szlachetna .ęinulacja w przyło­
żeniu ręki do dzieła tak pięknego jak uwiecz­
nienie pamięci największego wieszcza Polski. 
I gdyby każ^a z naszych ubogich instytucji lub 
stowarzyszeń chciała lub mogła przejąć się tą 
emulacją, tobyśmy już dawno nlali pomnik 
Adama nie tylko ze spiżu, ale i ze złota. Jedno­
cześnie jednak z tą pobudką wyrażono obawę i 
ntyskiwanie.

Ponieważ często przedsięwzięcia nasze by­
wają chybione lub na szwank narażone dla tego 
tylko, że albo we właściwym czasie nie powo­
łano do ndziału sił i sfer kompetentnych, oba­
wiano się więc, aby i komitet nie uległ temu 
prądowi, któremu się oprzeć i uniknąć go ła­
twiej zdołałaby instytucja taka jak Kolo lite- 
racko-artystyczne, mieszcząca w sobie różnorodne 
siły literackie i artystyczne, a więc i architek­
tów i rzeźbiarzy, obawę wzmagało ntyskiwa­
nie na nieczynność komitetu, którą pokrywała 
tajemniczość lub brak jawności w czynach i o- 
bradach.

Przykre to musiały być zarzuty dla każdego 
komu znane były zalety osobistości, wchodzą­
cych w skład komitetu. To też znietajoną rado­
ścią powzięto wiadomość wczoraj, że komitet na­
reszcie się zebrał i po otwarciu obrad, przystę­
puje do nieprzerwalnych czynności. Ale, nie­
stety! komitet jakby na stwierdzenie zarzutów, 
znów się otoczył tajemniczością i uznał się za 
zgromadzenie prywatne, zamknięte, bez udziału 
już nie tylko publiczności, ale 7 przedstawicieli 
prasy, tego łącznika wzajemnych postulatów i 
pragnień między komitetem a ogółem.

Zresztą sprawa pomnika nie jest ani polity­
czną, ani spiskową, ani dziełem jednego stronni­
ctwa, aby miała być tajną, a prasa nasza, mimo 
różnicy przekonań i obozów, stojąc na straży ho­

noru i interesów narodu, sama wie, co, jak i kie­
dy podnieść należy, aby interesów tych bronić 
albo owego honoru na szwank nie narazić. Cho­
ciaż także niezupełnie, ale już łacniej zgodzić się 
można z drugim argumentem komitetu, a miano­
wicie, że niejawność jest tylko tymczasową i głó­
wnie przywiązaną do wczorajszego posiedzenia, 
poświęconego przeważnie personaliom i ukonsty­
tuowaniu się komitetu. Głównie tu chodzi o wy­
bór przewodniczącego. Ale pod tym względem 
dyskusji tu nawet żadnej być nie może, i jeśli 
większość komitetu zgadza się na wybór dr. 
Weigla, to ma zupełną za sobą słuszność, boć 
jeśli już m&my brać wzór z polityków, to przy 
zjeździe delegatów różnych, choćby nawet równo­
uprawnionych państw na kongres, któż przewo­
dniczy obradom jeśli nie minister czyli gospodarz 
tego państwa, na którego terytorjnm narady się 
odbywają? Polska stawia pomnik Mickiewiczowi 
w Krakowie. Któż jest specjalnym gospodarzem 
Krakowa? Prezydent miasta. Z tego tytułu dr. 
Zyblikiewicz był zaproszony na prezesa komite­
tu. Gdy obecnym gospodarzem jest dr. Weigel, 
oczywista rzecz, iż tylko on może i powinien go­
dność i obowiązek prezesa piastować. Tak na­
kazuje sama przyzwoitość, następnie wzgląd na 
osobiste przymioty dr. Weigla, a nareszcie ko­
rzyść sprawy, bo nikt inny tak snadnie nie bę­
dzie w stanie czynić ułatwienia miejscowe jak 
właśnie gospodarz miejsca, sprowadzając jedno­
cześnie w nim do jednego mianownika te wszy­
stkie czynniki, które się składają na tę sprawę 
z całej Polski, a które dlatego właśnie że nie- 
przywiązane do miejsca rozstrzygnięcia ostate­
cznego sprawy, muszą być często zmienne i nie­
stałe.

Niektórzy chcą łączyć sprawę przewodnicze­
nia komitetowi mickiewiczowskiemu ze sprawą 
obchodu 50-letniego jubileuszu czcigodnego pre­
zesa akademii, dr. Majera. Mnie się zdaje, że 
nie ma między niemi żadnej spólności. Pod tym 
względem należy pozostawić zupełną wolność 
działania tak różnym instytucjom krajowym, ja­
ko też miastu i jego prezydentowi, który sam 
będąc zasłużonym, wie jak ze swego stanowiska 
uczcić ludzi zasłużonych krajowi.

Cierpki, ale może i słuszny uczynił zarzut 
Lwowianom jeden z członków komitetu. „Lwów, 
rzekł mi, umie stawać w obronie praw i obo­
wiązków prasy, ale gdzie jego ofiarność na po­
mnik Mickiewicza, jak oto Warszswy ?" i wska­
zał ręką na redaktora jednego z pism tygodnio­
wych, za pośrednictwem którego zebrane tysiąc 
kilkaset rubli przywiózł właśnie teraz na rzecz 
pomnika. Tysiąc kilkaset rubli za pośrednictwem 
jednej redakcji w krótkim stosunkowo czasie. To 
pięknie. Prawda, że w Galicji mało jest rozpo 
wszechuiony zwyczaj zbierania składek za po 
średnictwem dzienników, i znaczne kwoty prze­
chodziły wprost ze Lwowa do komitetu krakow­
skiego, przez co się zmniejsza doniosłość powyż­
szego zarzutu; ale... ale Warszawa zawsze przo­
duje w ofiarności.

Podkomitet już od paru miesięcy wygoto­
wawszy odnośne projekta i sprawozdanie z czyn­
ności swoich, przedłożył takowe komitetowi, a 
dyskusja nad tem odbędzie się na następnem po­
siedzeniu komitetu tj. we czwartek. Dotychcza­
sowa niejawność obrad ułatwia tylko mnożenie 
się pogłosek, bałamucących publiczność, która 
nie wie czy ma je brać na serjo i dyskutować 
lub nie. Do takich zaliczyć należy projekt, wrze- 
komo stawiany w komitecie, ogłoszenia nagrody 
500 złr za wskazanie najodpowiedniejszego na 
pomnik w Krakowie miejsca.

Zasługiwałby może więcej na uwagę drugi 
projekt — sprowadzenia popiołów Mickiewicza 
me na czas odsłonięcia pomnika, lecz o wiele 
wcześniej.

Ale na serio brać tego nie wypada. Podo­
bne projekta nie dyskutiyą się wcale, a tem 
mniej publicznie. Gdyby nawet wypadało tak po­
stąpić, to zamierzony skutek byłby wątpliwy.

Co zaś do środków wzmożenia ofiarności, to 
wiele zależeć musi od energii, jaką rozwinie ko­
mitet. Potrzeba tylko, aby nie poprzestawał na 
dotychczasowym składzie, lecz wezwał do grona 
swego ludzi z różnych warstw, zawodów i in­
stytucji publicznych, tak ekonomiczne jak moral­
ne mających cele ; każdy zawód, każda gromadka

się zainteresować tą sprawą bez różnicy płci i 
wyznania. A  więc i Izraelici powinni być gro­
madnie wezwani do wspólnego dzieła. P r z y ł o ­
żywszy do tego owoc swej pracy i patrząc na 
wspólne dzieło, zaczerpną więcej miłości do 
wspólnej ojczyzny, a chwila uobywatelnienia ich 
i wzajemnego zsolid&ryzowania się zostanie przy­
spieszoną.

Tak stanąć może pomnik godny narodu i 
wielkości wieszcza.

Dr. Ludwik W olski przed w y­
borcami.

Znaczenie mowy dr. Wolskiego przed wy­
borcami poznać można dokładnie z artykułów, 
które wszystkie centralistyczne dzienniki umie­
szczają z powodu tej mowy. Była to woda ob­
fita na ich młyn. Dr. Wolski dostarczył cen­
tralom broni do walki przeciw całemu obozowi 
antieentralistów i przeciw ministerstwu i uspra­
wiedliwił postępowanie dotychczasowe centra­
listycznej mniejszości. Naturalnie że takie przez 
polskiego posła przyznanie centralistom, iż mają 
słuszność po swojej stronie, daleko dla nich jest 
donioślejszem, niż wszystkie ich głosy z wła­
snego obozu, osobliwie iż dr. Wolski gromadząc 
zarzuty przeciw polityce własnego stronnictwa, 
ani jednego zarzutu nie uczynił centralistom.

W ogóle dr. Wolski nigdy i przedtem nie 
odznaczał się ani taktem ani zdolnościami i 
zmysłem politycznym. Wybrany posłem sejmo­
wym, wkrótce swym beztaktem tak się skompro­
mitował, tak nawet ośmieszył, iż widział się 
zmuszonym złożyć mąndat Gdy się ekspatrjo- 
wał i '  osiadł najpierw we Francji a potem w 
Wiedniu, stracił i to wspólne poczucie dążeń i 
potrzeb narodu, bez którego żaden poseł obejść 
się nie może. Zresztą każdy za granicą osiadły, 

zmuszony śród obcej ludności i z tej ludności 
egzystować, chcąc nie chcąć musi mieć i względy 
dla tej ludności i jej wpływom ulegać, czy to 
ou jest fabrykantem, kupcem lub adwokatem.

Najczęściej Indzie w podobnem położeniu u- 
suwają się zupełnie od politycznego życia, aby 
się nie narażać na mateijalne straty, gdyby szli 
za swem przekonaniem. Postępowanie zaś po­
dług znanej dewizy jednego z posłów galicyj-

es nicht

ludzi we wszystkich trzech dzielnicach powinna | wa w szczególe.

skich, wiedeńskiego adwokata : Ich wili es 
mit Diesen nerderben, ich will es nicht mit Jentn 
uerderbe n, moie, jeśli poseł zręcznie balansować 
umie, czas jakiś się udawać, lecz w końcu do­
prowadzić musi do jego zupełnego zdyskredyto­
wania tak u jednej jak drugiej n strony.

A  naszem przekonaniem dr. Wolski już do 
takiego zdyskredytowania się doprowadził.

Ostatnie zgromadzenie, na którem przema­
wiał dr. Wolski we Lwowie, składało się bardzo 
przeważuie z bliższych przyjaciół i znajomych 
dr. W  olśkiego A  i ci bardzo zimno, obojętnie 
przyjęli jego elukubracje, a dziś zastanowiwszy 
się bliżej, krytykują dotkliwie jego mowę, naj­
gorliwsi zaś jego przyjaciele nie umieją inaczej 
już teraz bronić dr. Wolskiego, jak tylko nie- 
taktownością jego, iż wygłaszał zapatrywania, 
których wygłaszać był nie powinien, chociażby by­
ły uzasadnione 1

Dr. Smolka przemawiając do tych samych 
wyborców podniósł, że obecnie w Radzie pań­
stwa niema już tego roznamiętuienia co poprze­
dnio między stronnictwami i że lewica przekona 
się, iż większość wcale niema zamiaru naruszać 
konstytucji, ukrócać swobód —  ani ubliżać lub 
krzywdzić narodowość niemiecką,

Dr. Wolski z niesłychaną lekkomyślnością 
zaprzeczył twierdzeniu dr. Smolki, zaprzeczył i 
polepszeniu. Nazwał atmosferę w Izbie duszną, 
parną, pełną elektryczności i nagle zrywających 
się wichrów, i-zapytał: do czego to dojdzie, na 
czem się skończy ?..

Dlaczego nie odpowiedział sam na to pytanie ? 
Wszak na tak umotywowane pytanie jest tylko 
jedua odpowiedź logiczna: Rozwiązać Radę pań­
stwa i oddać rządy centralistom!

Dr. Wolski zamiast odpowiedzieć wprost, 
zwala całą winę tego stanu rzeczy na obóz au- 
tonomistów w ogóle, a na klub stronnictwa pra-

S e w e r .

(Ciąg dalszy.)

Wszedł Józefek niosąc zakupione wiktnały. 
7 *hraliśmy Się obydwa do przygotowania śnią-
dania Woda na maszynce już wrzała — przy.

pokoju, posłałem ubrania dziewczynki w
sam zaś zabrałem ? Trzewiki były po-
jedyną sukienkę ;a k j miw lub watowanej
S^te -.spodnm zki jftkby prze.
znaleźć nie mogłem. D ziewoj «,vho- 
czuwając moje myśli, odezw*** 8 L  . mrę su- 
. .  -D a w n ie j miałam dużo rzeczy.
Wen, ciepłą chustkę, a nawet pł&®B  /  , 
kowy; przyszła choroba ł wszystko zabiał •

— Dużo panienka zarabiała W Tarnowie i 
*— Trzydzieści centów dziennie. , , 
~  .Trzydzieści 1 — zawołałem w najwyz-

wem zdziwieniu. # ,
Zarumieniła się myśląc, że się dziwię wy­

sokości zarobku.
—  Z początku dwadzieścia —  tłumaczyła 

się —1 później dwadzieścia pięć, a już od pół ro­
ku trzydzieści centów. Mówili, że szyję prędko i 
dobrze

— Trzydzieści — powtarzałem — za dwa­
naście godzin pracy — trzydzieści...

— Często czternaście a nawet piętnaście
godzin pracowałyśmy. 

— Dwa centy za godzinę ciężkiej pracy.

— Umiem szyć na maszynie.
—  I  szyłaś panienka?
— Prawie zawsze.
— A  gdyś straciła wzrok?
— Jak już mało co widziałam, przyszłam, 

jak zwykle, w poniedziałek, i powiedziano mi, 
że nie potrzeba, i że kiedy lepiej przewidzę, to 
dopiero mogę przyjść. Wróciłam do domu, za­
częłam się leczyć, ale mi było coraz gorzej. Nie 
chciałam pisać do Wandzi, bo pocóż ją martwić 
i ona nie bogata. Myślę sobie — umrę i wszyst­
ko się skończy, a tak jestem ciężarem. Dopiero 
Józia... z  Józią mieszkałyśmy razem — napisała 
do Wandzi.
łyżeczki*6*** Józe êk niosąc szklanki i cynowe 

r o z k r e S ? ew u 0kład chorej’ n&lałem herbatę,

Dziewczynka, widać to było z jej rysów 
twarzy, dziwiła sie herbacie i bułce z maSern 
lecz me śmiała zdziwienia głośno obiawfać

— Czy i Wandzia dostanie herbaty ? -1 zdo­
była się na pytanie.

— Później moje dziecko, troszkę później.
Józefek postawił na stole jajeoznioę — dziew­

czynka zawahała się. .
— Panie konsyliarzu, Wandzia niedługo bę­

dzie zdrową?
— Za parę dni.
Uśmiechnęła się i zaczęła z wielkim apety­

tem jeść jajecznicę, w czem jej z Józefkiem do­
pomagaliśmy dzielnie.

Herbata nas rozgrzała, w pokoju zrobiło się 
ciepło, Józef się uśmiechał, a zdaje się, ze i 
przez główkę Zosi weselsze myśli przebiegać za-

C2̂ 3Chora aachowywałaUsię coraz więcej spokoj­

nie, ustąpiły gwałtowne zrywania się. Zimne o- 
kłady, a może i kalomel, zaczęły działać.

Przyszedł czas na drugą dawkę.
Przygotowałem trzy proszki kalomelu i na­

uczyłem Józefka jak i kiedy je podawać.
Józefek chciał coś mówić, bladł i rumienił 

się, widocznie nie śmiał przy dziewczynie, lnb 
mnie się wstydził.

Wyszliśmy na korytarz, z korytarza do pu­
stej klasy. Józefek cały zarumieniony pocałował 
mnie w rękę.

— Czyby ona nie przejrzała? —  odezwał 
się. Głos mu drżał.

—  Nie wiem tego, zobaczymy, być może, 
bardzo być może.

— Zmiłuj się doktorze! zmiłuj się nad nie­
mi ! prosił, przyciskając rękę moją do ust.

— Bardzo cię obchodzą?
—  Okrutnie mi ich ża l; łzy świeciły mu z 

oczu. Oddałbym im wszystko, cóż kiąj macocha 
nie dadzą. No, ale za rok, jak dojdę do lat, a 
wezmę gospodarstwo na siebie, bo mnie je tatuś 
zapisali, to wtedy nie zaznają biedy.

— Dużo odbierzesz ?
— Ośm morgów gruntu, a dwa łąki, pię- 

oioro bydła, bo dwie krewy macochy, i chatę, jak 
się patrzy.
ważniał °  *° c^ °P ak wyprostował się i spo-

I  chcesz żeby przejrzała ?
— Zmiłuj się panie doktorze! jedna niech 

rychło ozdrowieje, a druga niech przejrzy.
— A  będziesz je doglądał i karmił?
— Żebym tylko miał za co. Możeby to pan 

doktor pożyczył mi z dziesiątkę, tobym mu od­
dał na wiosnę. Mam ciołka, com go se sam ku­
pił. i sam za swoje, wychował, to mnie przecie 
będzie stać. A pan doktor już i tak dużo wydat­

kował. Leczy darmo, i darmo lekarstwa daje, i 
jeszcze kupuje Bóg wie nie co.

—  Dziesiątkę ci pożyczam — mówiłem wyj­
mując z portmonetki pieniądze —  i wierzę, że 
biedne dziewczęta nie zaznają głodu. Będziesz 
im bratem.

—  Oj, żeby tylko macocha tak nie wydzi­
wiali

—  W ydziw ia?
— Zwyczajnie jak kobieta.
Wróciłem do izby uśmiechnięty, Józefek za

mną.
— Proszę pana doktora — mówiła Zosia — 

Wandzia raz tylko ciężko westchnęła, a teraz, 
zdaje się, że śpi. Nie spała już trzy noce — 
może prawda, że będzie lepiej.

Założyłem termometr, gorączka się zmniej­
szyła o dwie dziesiętne. Różnica ogromna w tak 
krótkim czasie, polepszenie widoczne.

—  Chora ma się lepiej, zdaje się, ie  przesi­
lenie ju ż  minęło — zawyrokowałem. Cieszcie się.

Józefek z radości poczerwieniał. Zosia wsta­
ła, lecz nie mogąc się ze wzruszenia utrzymać 
na nogach, znowu usiadła. Dwa strumienie' łez 
potoczyło się po jej bladąj i wyohndzbnej twarzy.

— A  teraz moja pani proszę do mnie. — 
Ująłem dziewczynkę za rękę, prowadząc ją  do 
okna. Zapłakane oczy obtarłem chustką i za­
cząłem badać.

Nąjzwyczajniejsza katarakta 1 W  ośmnastu 
zaledwie latach wieku, to rzecz nadzwyczajna a 
jednak była to katarakta na ukończeniu swej 
dojrzałości, prawie jednakowo rozwijająca sie na 
obu oczach. Nie chciałem wierzyć samemu so­
bie, dopiero po dokładnej obserwacji uległem.

— Moje dziecię, jeżeli Bóg pozwoli — 
ręka mnie me zawiedzie —  przewidzisz,

•— Przewidzę, — powtórzyła cicho,

— Mam nadzieję.
—  Przewidzę, jeżeli Bóg pozwoli! Dobry 

Bóg pozwoli — cóżem uczyniła? Przewidzę! —  
zobaczę siostrę, słońce —  świat. Ach! tak mi 
ciemno, tak mi strasznie! —  Chwyciła moję 
rękę całując; — uklękła wznosząc rękę w górę.

Zerwała się.
— Józefek! jesteś ty tu?
— Jestem panienko — szepnął chłopiec. 

Łzy z oczu mu płynęły.
-— Słyszałeś — zobaczę cię i odwdzięczę 

ci s ie !
Chłopiec przysunął się... Dziewczynka chciała 

go pocałować w rękę, lecz chłopiec ją ubiegł.
. —  Tyś nam go sprowadził — ozdrowiłeś 

siostrę — mnie przywrócisz wzrok. Gdyby nie 
ty — ani mnie, ani Wandzi już by nie było.

Dziewczynka pod wpływem szczęścia na­
brała odwagi, energii, wymowy.

— Kiedy "— kiedy przewidzę? — wołała 
, „-racając się do mnie. .

— Za dwa łub trzy miesiące.
— Jeszcze dwa miesiące tej strasznej no­

cy — całe dwa miesiące... — posmutniała, a
usiadła** wzru8z6n‘em’ odszukawszy miejsce,

i a ~  d1zleci  ̂ ~  dwa miesiące to zawsze
króciej, jak całe życie tej strasznej nocy.
n T" tycie — prawda — całe życie.
•i2 chwilą nie miałam żadnej nadziei i pro­

siłam Boga, żeby to życie było krótkie. Całe 
życie, a dziś dwa miesiące stają mi się wie­
kiem.

—  Ej, dwa miesiące przelecą migiem — po­
cieszał Józefek — a na wiosnę, Kiedy się święta 
ziemia zazieleni, panienka przejrzy.

. (C. d. n.)



Klub sa-ounictwa prawa przeprowadził u- 
„janie wyborów z kurji własności w iernej w 
Górnej Au»t$a: ^wniosek szkolny Lienbachera, 
a popierał go « « .  warunkowo klub polski w ko­
misjach i w Izbie.

Ot A  te dwie uchwały roznamiętniły słusznie 
centrałów, bo jedna była niesprawiedliwa a dru­
gą na milę czuć reakcją!

Że uznanie wyborów z Górnej Austrji mo­
gło roznamiętnić centrałów, jest rzeczą baruzo 
prostą. Słabej większości autonomistów przybyło 
kilka głosów a ubyło centralistom. Ale i uzna­
nie wyboru Puzyny roznamiętniło lewicę, i jesz­
cze więcej roznai Mętniał ich projekt reformy po­
datku gruntowego ba nawet wniosek, aby Izba 
rozpatrzyli swą kompetencję co do sprawdzani: 
wyborów, do tego stopnia roznamiętnił lewicę, iż 
ustąpiła z Izby ! A  czy uznanie wyborów z ku 
rji własność* większej i poprzednie wymazanie z 
listy wyborców tej kurji właścicieli kamienic w 
Lincu było sprawiedliwe lub niesprawiedliwe, to 
jest indywidualne zapatrywanie prawnicze 
dr. Wolskiego. Inni posłowie polscy, także pra­
wnicy , są innego przekonania, a że centrali:! 1 
są przokonania dr. Wolskiego, temu dziwić się 
nie m )żna. wszak u nich "awsze jest to przeko­
naniem, co w ich Marenie .eży.

Przecnodzimj ilo wniosku Lienbachera, któ­
ry dla dr. Wolskego czuć na milę reakcją! 
Pierwotny wniosek Lienbachera, uchwalonj w 
Izbie posłów, nadawał sejmom krajowym prawo 
orzekania o ulgach, które z powodu stosunków: 
miejscowych 'co do ośmioletniego przymusu szkol­
nego uczynićby należało. Ustawa ta aSj iom 
więc k iijow m  przyznawała to samo prawo, 
które już sejm galicyjski posiada Ale centrali 
ści przeciw temu wnioskowi jeszcze więcej się 
roznamiętniali, jak przeciw obecnemu. Co to za 
krzyk podnieśli, że ta ustawa wprowadza fede- 
ralizm w życm, że to prowadzi do obalenia je­
dności państwa, konstytucji itp. Agitowali naj­
pierw, aby skłonić prezydenta Izby do nznan. 
tego wniosku .za zmianę konstytucji, do której 
potrzeba 7, głosów, a gdy hr. Coronini nie dat 
się skłonić do takiej niesprawiedliwej agitacji, 
wyprawiali mu Durdy, aż go tak zniechęcił ze 
'.łożył Prezydenturę i mandat do Rady państwa! 
ż gdy uchwalona w Izbie posłów ustawa dosta- 
a się do Izby panów, rozwinęli agitację po ca- 
ej Austiji, aby wywołać sztur ipetycje o odrzi 
-enie tej ustawy' I  dopięli celu. Większość 
entralistyczna Izby panów, uznała wprawdzie 
•otrzebę ulg co do ośmioletniego przymusu szkol 
tego, ale orzekanie o tem uchwaliła oddać nie 
ejmuir krajowym, lecz rządowi! I  to się nazy 
ra liberalizmem centralistycznyn !

Gay ta uchwała przyszła napowtot do Izby 
)osłów, większość w komisji i Izbie przeciwny 
nowu była, aby tę sprawę oddawać dowolności 
ządu każdoczesnego, a mnieiszość centralisty 
zna popieiaia uchwałę Izby panów prawdziwie 
eakcyjną. Gdy autonomistom nie . powiodło się, 
rawo orzekania o algach oddać sejmom krajo­
wym, postanowiono te nlgi poczynić w drodz- 
stawodawczej w Radzie państwa!

I  jakież są te ulgi, w drodze ust*, rodawczej 
znaczone, które dla dr. Wolskiego cuchną na 
lilę reakgą, podczas gdy wychodzące od rządu 
ydawałyby mu się liberalnemi?

Oto Lienoachera wniosek, uchwalony po 
tórnie w Izbie, nie skraca ośmioletniego przy- 
,usu szkolnego, lecz orzeka, iż w ostatnich dwóch 
:tach liczba godzin nauki może być co najmniej 
o 4 tygodniowo redukowaną, jeśli rodzicie to 
czei ie objawią, a w ł a d z e  s z k o l n e  po- 

w i a d c z ą ,  ż e  u c z e ń  i s t o t n i e  p o s i a d a  
uż t e  w i a d o m o ś c i ,  j a k i e  s z k o ł a  lu- 
o w a  dać  m o ż e !

A  możeby kto pomyślał, iż ośmioletni przy- 
us szkolny jest lotąd ściśle przestrzegany w 
iłej Austrji. W  Galicji sejm uchwalił sześciolf 
ii przymus szkolny, a ten nie może być dotąć 
-zestrzegany z rozmaitych powodów; sześciu 
szcze krajom, prócz Galicji, nadano to sa-
0 prawo co do ulg; a i w innych pro 
incjach ośmioletni przymos szkolny, ustawą 
iprowadzony, jest tylko na papierze. Cho- 
aż rząd nie miał prawa dawania ulg wbrew
1 lawie państwowej, to jednak zmoszony był ni 

ulgi wbrew ustawie i w bardzo obszernych
•zmiarach pozwalać, gdyż inaczej nie było mo- 
iwości przeprowadzić ustawy szkolnej! Zacho- 
•iła tylko różnica w zastosowywaniu tych ulg 
, czasów centralistycznych.

Okolice, które były usposobienia anticentra- 
stycznegc, nie otrzymywały tych nlg, owszem 
'ły ścigane karami pieniężnemi i aresztem ob­
adane za niedotrzymywanie ośmioletniego przy 
usn szkolnego, chociaż to były okolice górskie 
>ogie, gdzie ośmioletnia nauka była niemożliwa 
tóz tę dowolność przyszłych rządów chciano u- 
uąć ustawą, która dr. Wolskiemu cuchnie na

Austrja i Słowianie.
L

Eut, jeden z organów stronnictwa, będącego 
iś u steru w iracie, stronnictwa, które wy 
czając sztanda panslawiżmu, pragnie w grun- 
• rzeczy zmoskwicenia i obrócenia na prawo­

sławie całei Sł~ Pańszczyzny, nie pojmuje jej 
bowiem, czy pojmować nie chce bez russyfikr 
jącej hegemoni. Moskwy i jej prawosławia — 
uderzyła na trwogę!

Zdaniem organa pana Aksakowa, przygoto­
wuje się „cały system zjednoczenia plemion sło­
wiańskich na łonie katolickiego kościoła i pod 
zwierzchnią władzą Habsburgów*; w roli pomo­
cników Austrji w tej sprawie występuje nie tyl­
ko Bismark, lecz i cara Europa zachodnia", a 
Leon X III. .ogłosił niedawno encyklikę o bt»tj 
fikacj pierwszych słowiańskich apostołów — Cy 
rylla i Metodego* co więcej zaś ,ma zamiar 
idąc za przedstawiani mi 1 planem byłego sweg 
nuncjusza w Wiedniu, Jacobiniego —  pozwoL 
austrjackim Słowianom- katolikom zastąpić język 
łaciński używany w liturgii —  ojczystym. Jest 
to plan nowej tytanicznej u n ii .4*! kończy prze 
rażony tygodnik panslau ityczny.

Obaw tych świadomy rzeczy pan N. S. by­
najmniej nie rozprasza, opierając się zaś na sto- 
simkach austrjacko • słowiańskich, wykazuje, że 
nie są to jedynie czcze obawy panów Aksako- 
w*w, lecz nieunikniony wynik rozwoju stosun­
ków narodowo-politycznych w Austiji i Słowiań 
szczyźnie zachodniej. Autor jest także sl iwist^ 
i zwolennikiem przewodnictwa Moskwy w tej 
spi iw:e , panslawizm jednak pojmąje jako swo­
bodne połączenie odrębnych i używających swych 
praw nar lów słowiańskich —  zawsze pod mo­
ralnym choćby, a nawet i państwowym protekto­
ratem Moskwy. Widzi on jednak dobrze, że wy­
łączna owa misj słowiańska Moskwy, wymyka 
jei się z rąk ; objaśnia jak i w skutek czego się 
to dzieje i stara się wynaleźć prawdziwie w i n 
n y c h  takiego stanu rzeczy.

milę reakcją! Że centraliści wmawiają to w 0- 
gół, to nie dziw — oni z wszystkiego kąją broń, 
aby dójść do steru. I  gdyby ani wyborów z ku­
rji większej z Górnej Austrji, ani wniosku Lien­
bachera nie było nigdy, toby pierwszy lepszy 
wniosek większości, pierwsze lepsze słowo na­
wet wypowiedziane przez mówcę z większości 
podchwytywali, nicowali i kuli z tego broi agi­
tacyjną przeciw większości i rządowi, i tak s: 
mo 1 jeszcze więcej sztucznieby roznan ętniąl 
jak przy wniosń Lienbachera, a dr. Wciski 
krępowany stosunkami, tak samo przyznawałby 
im słuszność a zwalał winę na Eoło polskie i 
większość lub na inne kluby prawicy.

Budżet krajowy na r. I i8 £
Ponieważ sejm miał być początkowo zwo­

łanym w czerwcu, przeto Wydział krajowy przy­
gotował przed wszystkiemi innemi dla kraju tak 
naglącemi sprawami i projektom ustaw bud­
żet na r. 1882.

Preliminarz ten przedstawia się we wydat­
kach jak następńk

I. Koszta reprezentacji kraju .101.380 zl
II. Koszta zarządu 215.08? zł.
III. Koszta leczenia 500.000 zł.
V. Koszta szczepienia 57.930 zł.
V. Wydatki sanitarne 9.400 zł.
VI. Zasiłki dla zakładór dobroczynności 

9.072 zł.
VII. Wydatki aa oele wykształcenia i 0- 

światy 436-486 zł.
" I I I .  Utrzymanie pomników historycznych 

9.900 zł.
IX. Kwaterunkowe żaudarmerji 70.595 z*
X. Drogi krajowe 889 944 zł.
XI. Dotacje lla zakł&aow kraj. 191.500 zł.
X II. Wydatki na szupaśnictwo 33.000 zł.
X III. Odsetki od pożyczek i ich umorzenie 

100.357 zł.
XIV- Budowle wodne 11.953 zł.
XV. Wydatki na cele gospodarstwa krajo­

wego 141.282 zł
XVI. Rozmaite wydatki 33 000 zł. Razcm 

tedy wydatki prelimir^wane wykosić będa 
2,6 3 932 zł.

Na pokiycie tych wydatków preliiminarz 
podaje następujące dochody własne w kw. 31? 961 
a na pokrycie reszty pozostaje dodatek kra­
jowy w wysokości 37 c. od 1 zf. czyli 2,664.000 
tak że pozostałaby jesjeze nadwyżka w kwocie 
164.029 zł., która atol4 jeszcze zniknie, ponie­
waż wydatki w niektórych pozycjach doczekają 
się zapewne podwyższenia.

Podajemy na razie tylko liczby, gayż na 
stępnie zastanowimy się w szczególności nad 
Krajową gospodarką finansową,

Rozruchy w Marsylii.
P  a j  y ż d. 20. czerwca. Niepokoje w Maj' 

sylii zmusiły mera i prefekta do zażądania po­
siłków wojskowych dla wzmocnienia .załogi. Po­
siłki te natychmiast odkomenderowano z Lyonu 
do Marsylii. W  Marsylii mieszka około 50.000 
iVłochów, po największej części robotników 
iVszystkie fabryki, doki i warstaty, gdzie pra­
cują Włosi, zostają pod najściślejszym dozor m 
policyjnym. W czoj jsze rozruchy wywołali W ło­
si Kiedy o ósmej wieczorem niesiono zaszty­
letowanego nrze; Włocha Francuza przez uli­
ce miasta, z«czął lud z wielkim krzykiem doma­
gać się represaliuw la Włochów, którzy też zo­
stali opadnięci, a wiek z nich, jakkolwiek nsiło 
wali się schrouić i uciec, zostało Zi aniony cl.

Krwawe te zajścia byłyby jeszcze szersze 
przybrały rozmiary, gdyby nie była wystąpiła 
policja i obywatelstwo. Gdy policja w nocy przed­
sięwzięła rewizję domową w dzielnicach zamie­
szkanych przez Włochów, Włosi lali palącą 
się naftę na policjantów. W  mieście powszechnie 
obawiają się dalszych utarczek w dokach gdzie 
pracuje około 10.000 robotników, Francuzów i 
Włochów. Wzburzenie w mieście niesłychane. 
iVczoraj Włosi napadali na nlicach z sztyletan 
na publiczność, na żołnierzy francuskich strzelali 
z rewolwerów, wszystkie okm w budynku poli­
cji wybili kamieniami. Jednego bardziej roz- 
yścieklonego Włocha udało się publiczności roz- 
zbroić, a kiedy rozzbrojony wyrwał się i senronił 
w pewnej "estauracji, tłum napadł na lokal i 
domagał się wydania Włocha, chcąc go uśmier­
cić. Żołnierze wzięli go jednak w swoją opiekę 
i przeprowadzili na bezpieczne miejsce. Tłum 
ymczasem zniszczył całe urządzenie w tej re- 
itauracji, powytłukano wszystkie szyby, i po 
trzaska, 10 kosztowne źwierciadła. Drugiego Wło­
cha, który się tam przypadkowo nawinął spot- 

ała natychmiastowa śmierć : rozłupano mu cza-

     ■■■!■■ "

Nie winien temu. zdaniem jego, Bismark 
Iziała on tu bowiem w interesie własnym i swe­
go kraju. Nie winna Austrja — ona bowiem w 
s (rej misji słowiańskiej widzi tylko jedyną deskę 
zbawienia; nie winna też i Europa, nie możb 
ona bowiem nie życzyć sobie wzrostu jej zna 
czenia i wpływów cywilizacyjnych Nie dość na 
tem —  nie winni i katolicy Słowianie zachodni! 
Mówiono im, że niema Słowiańszczyzny bez pra- 
w sł da i Moskwy —  cóż więc. dziwnego, że 
nie widząc powodu do porzucenia katolicyzmi 
dla szyzmy Wschodniej i pragnąc zabezpieczyć 
swój byt narodowy starają się byt ten i swe 
prawa ochronić pomimo Moskwj i prawosławia, 
a nawet wbrew niej...

Któż wije areszcie winien? Wszystkiemu, 
pisze pan N. S., winni są jedynie nasi panslawi- 
ści. Oni to, głosząc na wsze strony i przepro 
wadzając w praktyce zasadę russyflkacji i utoż 
lamiajac Sławiańszćzyzne z prawosławiem, od- 
itręczyli od siebie słowiańskie ludy zachodnie— 
liech więc sami sobie winę przypiszą za wszy­
stkie następstwa takiego postępowania. Winni 
ci „ćo włożyli w rękę naszym wrogom straszną broń 
eligynego rozdwojenia i sporu, broń, którą o „  

zamierzają teraz ugodzić Słowiańszczyznę c zy­
taj ,nas“)  w samo serce".

Stosunki złożyły się tak, że, .jak w sposób 
fatalny, można powiedzieć nieunikniony, powsta­
ła wśród Słowian nieprawosławnych pierwsza 
myśl o ^jednoczeniu z Austrią, tak również w 
sposób nieunikniony zmoszeiu oni byli szokai 
podpory dla tej myśli w Watykanie i pośród 
katolickiego duchowieństwa". Oczywiście, woju­
jący zawsze i skłonny do proselitj ^mu kościół 
katolicki, nie omieszkał korzystać z tego wezw* 
tia i żwawo przystępuje do dzieła. „Myli się 

atoli mocno szanowny współpracownik Rusi, pi- 
ize dalej autor, jeżeli (według siebie) mniema 
ze Austrja dąży przedewszystkiem do obrócenia 
Słowian wschód ich na katolicyzm i że to mia­
nowicie stanowi główny cel jej planów. Bynaj­
mniej!'4 Propaganda jedynie katolicyzmu, nieza­
leżni® od wszystkich innych względów mogłaby 
"tanowie wyłączny cel Rzymu -  Austrja jedn«F

szkę. Od tej ihwili rozpoczęła się bijatyka w 
tej ulicy na dobre, aż w końcu wkroczyli huza- 
ly. Sir jnnastu, ranionych, z tych dwóch śmier­
telnie, pięciu zamordowanych między którymi 
znajdował się eden żołnierz, przeniesiono do 
szpitalu. Sto dwadzieścia pięć osób, bądź Fran­
cuzów b?dź Włochów, przyaresztowano.

Konsul włoski wydał natychmiast odezwę 
do swoich współziomków, w której zaklina ich 
na wszyrtkie świętości, aby zachowali się spo­
kojnie, l odparli zbrodn^ze insynuacje, zamie­
rzające rzucić żagiew niezgody międz. Włochów 
a wielkoduszną ludność Marsylii.

P a r y ż  d. 20. czerwca. Odezwa konsala 
włoskiego w Marsylii ogłoszoną została na tele­
graficzne polecenie ambasadora włoskiego Cialdi- 
niego. W  tutejszych kołach urzędowych panuje 
mniemanie, że zajścia w Marsylii nie mają wiel­
ki doniosłości. Zresztą nie orzyszło dotąd do 
ogólnego starcia ludności z Włochami, a awan­
tury ograniczyły się na tem, że z początku były 
to sprzeczki kilku małych grnp, które wywoła 
ły napad tłumów ludnośc i francuzkiej na jednost­
ki ludności włoskiej. 0Fadniętych Włochów bra­
ła policja w obronę. Większa część Włochów 
■amknęła się podczas rozruchów w mieszkaniach. 

Aż (̂ o godziny l. v południe nie zaszły w Mar­
sylii żadne nowe niepokoje, jakkolwiek dziś z 
rana Włos! obawiali się ł9go. Zabitych, jak do­
tąd sprawdzono, jest. dziesięć osób, ciężko ran­
nych w szpitalacl ieży piętnaście.

P a r y ż  2( czerwca. Rozgłoszona tu dziś 
rano wiadomość o wczorajszych rozruchach w 
Mai .sylii, wywołała U nas powszechną niechęć 
ku Włochom. Marsylianie domagają się wydale­
nia tych, którzy pierwsi wywołali stai Ja i dali 
impuis do awantur. Już wczoraj była tam nie­
chęć kn Włochom bardzo wielka. Na Rue Aman- 
di.3rs (ulica Migd tlów) przyszło znów do starć; 
mówiono, że jakiś Włoch, został przez Francuza 
zamordo wany, podczas gdy Frarcuz skaleczył 
Włocha Dardzo ciężko.

Wedle prywatnycn wiadomości z Rzymu, 
wywołały tam zajścia marsylijskie >»,rdzo wiel­
kie rozarażr ienie. Obawiają się tam, że skutkiem 
tych wypadków ucierpią wzajemne st< sunki 
Włoch i Francji.

P a r y ż ,  20. czerwca. Journal des Dćbats 
utrzymuje, że dotychczas nie można jjszcze na 
lewne twierdz’-ć, kto ponosi winę niedzielnych 

■zajść w Marsyh Co do awantur sobotnich wy­
raża jednak dziennik ten edz: ienie, że wł idza 
miejscowa do tyła nieudolną była, iż nie potrą 
fiła uwięzić zgrai młodych mcponiów, znieważa­
jących włoskich mieszkańców Marsylii. Dziennik 
wspomniany mniema, iż byłoby niesprawiedliwo­
ścią posądzać większość ludności Marsylii nawet
0 milczącą współwinę, o to, że choćby milczą 
cem przyzwoleniem pochwalała manifestację pier­
wotnych sprawców — zapytuje atoli, czy istnieje 
w Marsylii władza municypalna albo prefektura,
1 konstatuje, że piei wsi przewinili Włosi, którzy 
wygwizdali żołnierzy francnzkich, co ,3dnak nie 
usprawiedliwia ani zachowania się władzy muni­
cypalnej ani zaszłych w sobotę rozruchów.

i n i L  i s j M  i M i m
Dnia 22. czerwca.

* Termometr wskazuje dziś 25 stopni ciepła, 
pogoda utrzymuje się stale.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się
jutro Tro oE-wartek o gńdz. 6tej "-ieczorem.

* Jeszcze o 10-reńskowyci. banknotach W czo­
raj donieśliśmy, źe skarb węgierski i bank austro- 
węgierski nie chcą przyjmować nowych 10-reńsko- 
wych banknotów z czeskiemi dopiskami Nie na wie­
le jednak to się przyda, ponieważ jeszcze 28. kwie­
tnia b. r. ministerstwo inanaów rozporządziło, ie  
banknoty z takiemi dopiskami mają być przyjmo­
wane, jeżeli tylko nie są tak zasmarowane, aby 
głAwny napis był nieczytelnym.

* Więcej szkół, z powoda Obliczenia ludności 
w mieście naszem, a mianowicie, że 28.000 ludzi 
nie nmie ani czytać ani pisać, słusznie Dz. Fol. 
odzywa się do Rady miejskiej i magistratu, aby 
juź przecież raz przystąpiły do przeprowadzenia 
przymusu szkolnego. Stosunek bowiem powyższy 
jest tak anormalnym, że go zaledwie w Stambule 
znaleźć można. Przymus szkolny istnieje prawnie 
już od 7 lat — ale dotąd nic w tym kiernnku nie 
uczyniono, ponieważ obawiano się, że potrzeba bę- 
Izie więcej sjkóI — a w Radzie miejskiej osia 
dają właśnie ludzie, których hasłem . p r e c z  z e  
s z k o ł a m i *  , i którzy mają tyle bezczelności, że 
się tem chełpią. Zaiste nie wiemy, kogo ci panowie 
reprezentują, bo nawet Stróże posyłają jak najchę­
tniej dzieci swe do szkół, a nawet łożą na to zna­
czne ofiary. —  Rćwnież ciekawą cyfrą jest liczba 
mówiących po rusku we Lwowie, jest ich 3.000.

za wiele ma rozumu, ażeby -dłużyć ślepym na­
rzędziem obcemu celowi, ( i  _iie jest tyle nai­
wną,, ażeby nzo. ma pansiawistów moskiewskich 
utc żsamiała przedewszyrtkiem katolicyzm ze sło- 
Wianizmem). W ie ona tylko, że Jeżeli relig.a 
ni« stanowi i aigdy stanowić nie może jednej, 
nierozerwalnej i organicznej jałości z narodowo­
ścią, to dla obrony narodi ilości, dla pobudzenia 
jej sił i energii, religia jest środkiem najpotę­
żniejszym". Austrja nie orałaby się nigdy dx> 
ja^iejkolwiekbądi unii religijnej między swemi 

idą gdyby nie miała w ręku środki zniewo­
lenia Słowian nietylko do sympatycznego przyjęcia 
samej unii, lecz przekonania ich nadto, żo środek 
ten jest nieoszacowanym dla nich samych44. -

Nie idzie tu o prostą unię i- o nic więcej, 
plany Austrji daleko szersze, daleko rozumniej­
sze i... liberalniejsze... Szerokość ta i liberalizm 
^ą tego rodzaju, ie mogą one zjednać sobie sa­
mych Słowian prawosławnych, i dać Austrji to, 
co, zdaniem Rusi, jest dla niej niemożliwe — tę 
siłę mięśni, tę jednolitość, tę sprężystość, jak: 
iest nieodzowną dla wypełniania szerokich zamy 
słów — ideę narodową, któraby wszystkich łą- 
czyłc w jedną duszę i jedno ciało. Rui, zdaje się, 
niepodejrzywać nawet, pisze dalej pan N. S., że 
właśnie i d e a  n a r o d o w o ś c i  stanowi zasa­
dniczą podstawę wszystkich planów „austrjackie- 
go panslawizmr44.

O tem właśnie autor obiecuje mówić szcze­
gółowiej w drugiej części swego studjum, ńnjjji 
chodzi zaś do faktycznego uzasadnieni* swy^h 
poglądów.

Opowiada szczegółowo o „radykalnej^ziaiar e 
w przekonaniach i działaniach Czechów44 w sto­
sunku do moskiewskiego panslawiżmu. Przypo 
nina wystąpienie ks. Czerkaskiego na parnię- 
nym zjeździe Słowian w Moskwie, z powodu o 

dezwania się Riegera w sprawie nieobecności Po- 
aków; podnosi niedawny jeszcze słynny list A- 

Ksakowa, i przychodzi do wniosku, ie postępo­
wanie Moskwy z Polakami, równie jak i pomie 
nione odezwania się, których naiwnymi komen­
tatorami byli Uczni bardzo profes' -owie i turyści 
Moskale, odwiedzający Pragę — stanowcze o

* Wyścigi konne. Pisząc o pierwszym dnia wy­
ścigów zaznaczyliśmy, źe zamiłowanie sportn coraz 
bardziej u nas upada, i źe wyścigi we Lwowie od­
bywają się jeszcze chyba dlatego, aby utrzymać 
tradycję. W  całej Galicji jest tylko kilku hodowców 
koni wyścigowych; nie ma więc dostatecznej ilości 
koui, a i jeźdźców jest uie wielu. Nie brak w Ga­
licji ludzi, odgrywających rolę wielkich panów, ale 
ze świecą trzeba szukać takich, którzy po wielko- 
pańsku bawić się chcą i umieją. Jakże więc dziwić 
się, źe i publiczność lwowska uie okazuje wielkiej 
ciekawości i zajęcia się wyścigami? Wczorajsze 
wyścigi pod względem udziału publiczności były 
bardzo mizerue. Gdyby uie znaczuy zastęp oficerów 
od kawalerji, I  miejsce koło trybuny przeznaczone 
wyłączuie dla sportsmenów świeciłoby pustkami; ua 
trybunie było kilka pań, a „ludku14', który zwykłe 
zalega gęsto ogromne półkole uie doliczyłbyś się 
więcej nad kilkuset. W  skutek tego, źe oficerowie 
stanowili główny kontyngeus publiczności „przytry- 
bnnowej44, język niemiecki był panującym, a zauwa­
żyliśmy,. źe niemiecczyzuą z lubością posługiwali się 
między sobą Indzie o historycznych polskich nazwi­
skach. Coby na to powiedzieli przodkowie tych pa 
nów, którzy trzymali stadniny, jakich oni może uie 
widzieli a mówili po polska, jak by jaki nie- 
sportsmen ?

Do I  biega (Claiming-Stakes), nagroda towa­
rzystwa 400 złr. stanął tylko jedeu „Urok44, gniady 
wałach br. A/Heydla. Objechał spokojnie tor i wziął 
nagrodę. Zaraz po biegn odbyła się licytacja 
„Urokn 4. Nabył go p. Borowski z *  510 złr.

Bieg I I  o nagrodę eesarską I  klasy 20 ?0 złr. 
Do starta stanęły: p. Mysłowskiego „Never say die“  
(dżok. Zadwórny); bar. Heydla „M ouodoI14 (dźok. 
F o ll i f ) ; p. K. Ochockiego „Precjoza44 (dźok. Ka­
czor) i hr J.ina Tarnowskiego z Chorzelowa „W a l­
lenrod14 (dźok. Metcalł). „Precjoza44 prowadziła bieg, 
przy końca jednak data się wziąć „Wallenrodowi44, 
który ciągle trzymał się z tyła. Bieg trwał 4 mi­
nuty 21 sekund

Przy trzecim biegu (bieg sprzedaży ogierów ; 
nagroda miuisterjnm 300 złr.) powtórzyła się ta 
sama nistorja, co orzy pierwszym. Kaczor objechał 
spokojnie tor ua p. Ochockiego „G iles te Thirol44, 
poczem oglądano zwycięzcę bez współzawodnika 
prz«z pół godziny powiększając tą utugą pauzą i 
tak już nieznośne nudy.

Bieg IV  koni pobitych (Beaten Handicap) —  
vide bieg pierwszy i trzeci. Dżukiej Eutwistfe pa-' 
ścił się do koła na „Miss Morniugton44 p. Mysłow 
skiego. Piękna „Miss44 za spacer wzięła 200 gnid.

O nagrodę honorową „Towarzystwe' (bieg 
z płotami „Hnrdb-Raue41-) stanęli w szranki dwaj 
jeźdźcy: porucznik od ułanów p. Karol Bittner na 
„Bagdadi44, wałacha br. Brucknera i por. od ułanów 
p. Seweryn Rafałowski ua wałachu karym „Nena 
Sahib44. Obaj jeźdźcy dzielnie się trzymali; wszyst­
kie przeszkody przesadzili śmiało i z gracją, a p. 
Bittuer zwyciężył tylko o długość konia.

Najbardziej zajmujący był ostatni bieg my­
śliwski (Steeple-chase) w którym wzięło udział 5 
koni: p. Mysłowskiego „Bajaderka' (jeździec p. 
Mysłowski (syu ); hr. Maurycego Attemsa, kapitana 
z jeneraluego sztaba „Machbub44 (jeździec właści­
ciel) ; por. Wiktora Fritschego „Delayille44 (je ź ­
dziec porucznik od dragonów Bohm); br. Heydla 
„Albań44 (dżokiej Rożek) i por. Briicknera „Prima- 
donna* (jeździec rotmistrz od ułanów Kaan). Pierw­
szy przybył do mety rotmistrz Kaan, drng* p My­
słowski. trzeci dźokiej Rożek Między pp. Kaa- 
nem, a Mysłowskim toczyła się zażarta walka, 
która rostrzyguęła się dopiero p>'zy samej mecie na 
korzyść pierwszego.

TUB S ię  ZUKOHczyly Ic g o ro ca a o  w yd o ig i. M oże  
przyszłoroczne będą więcej zajmujące i ożywione...

* Pielgrzymka słowiańska do Rzymu Liczba
pielgrzymów z Galicji i w. ks. Poznańskiego do­
chodzi 490 osób. Wobec tak niespodziewanego na­
pływu uczestników pielgrzymki, niepodobna odpo­
wiedzieć na czas każdemn z osobna, więc za ia- 
skawem pośrednictwem szau. redakcji donoszę, źe 
jakkolwiek do Krakowa wyjazd pozostawiony do 
woli, mimo tego zaleca się wyjazd ze Lwowa ju­
tro w czwartek 23. b. m. o godzinie 5, popołudniu, 
gdyż dyrekcja kolei Karola Ludwika do tego po­
ciągu daje osobne dla pielgrzymów wagony. Cena 
biletn do Kranowa płaci się cała, ale pielgrzymi 
maja zupełnie wolny powrót z Krakowa do Lwowa 
lub do tej stacji na której wsiedli.

D. 23. b. m. tj. w czwartek, w dzień wyja- 
zdn ze Lwowa, w redakcji Wieńca (ul. Akademi­
cka 1. 8) i po drodze na stacjach, udzielać będzie 
informacyj w zastępstwie, współredaktor Wieńca 
p. Aleksander Vogel.

Osobiście będę obecny w Krakowie w piątek 
d. 24. b. m rano i proszę, aby sz. pielgrzymi tam 
u 00. Franciszkanów oznajmili mi swe życzenia.

Ks. Stan. Slojalowski.
* Festyn połączony z loterją i urządzony przez 

pp. Ekonomki Tow. św. Wincentego fi Paulo ua

chłodź ły symnatje Czechów ku Moskwie i Jei 
paaslawizmowi rzucając w objęci> Austrji i Pri 
jektowanej unii. Nie mało się ku temu przyczy­
niła i historja z cerkwią prawosławną w Pra­
dze, którą oficjalni i nieoficjalni panslawiści mo­
skiewscy wybudowawszy swoim kosztem usiło 
wali gwałtem zapchać prawosławnymi Czechami, 
jakki V iek  ci ostatni nie czuli do tego ochoty; 
nie było zaś nad Wełtawą mi jednego niepod- 
rabianego szyzmatyk* Cerkiew wybudowaną zo­
stała dopiero in partibus infidelmn.

Podobnai. zmiana, pod wpływem ' ychże sa­
mych czynników miała się dokjnać i wśród 
Chorwatów, którzy takie podobno żywili ong}$ 
jympatję ku panslawis tycz. ąj M skwie i od niej 
wyczekiwali zbawienia. Sain bi iup bticssiąa^ 
w młodości swej miał być wielkim przyj 51, f 
Moskwy i w partji słowianofilów mosk ewskich 
miał szukać podpoiTi srogo się jednak zawiódł 
następnie i rozczarował.

Rozczarowali _ się również »Jest
atoli jeszcze plemig niewątpliwie słowiańskie, pi­
sze p. N. S., p-nnię cieszące się między nami, z 
jakichś wzf jdów, szczególną ymP1" ą i przy- 
tem prawosławne, dla któiych jednak takie 
wstrętną jest nasza teorj ■ utożsamienia słowia- 
nizLtu z pra "osławieni. Plemieniem tem są — 
Bułgarzy.44 Nń mają om lotąd szczególnego po­
wodu nienawiuzieć nieprawosławnych Niemców, 
oałają zas gorącą nienawiścią ku prawosławnym 
Grekom — fanariotom „ i  uwierzą oni nigdy, 
że religia, którą wyzn;ją -eh śmiertelni wrogo­
wie Jtanowi zasadniczą cechę słowianizmu. Są 
zresztą dosyć obojętni w kwestjach religijnych i 
„nic się nie ian vią smutnym stanem prawosła­
wnego kościoła - Wschodzie i nie dążą bynaj­
mniej do tego, ażeby ich kościół bułgarski przy 
puszczony został do wspólności z różuen: odcie­
niami prawosławnego kościoła, nie starają się oy- 
najmriej ngrunt )wać harmonii w łonie cerkw- 
prawosławnej, przyłączywszy do niej kościół 
bułgarski44 (słcwa Rusi).

ę zaś tyczj „kultury wschodniej", któ- 
ma również stanowić konieczną cechę prawo- 

sława, — „pojęcie to jest zupełnie obce Bułga-

korzyść ubogich chorych, odbędzie się dziś w ogro* 
dzie miejskim.

* Program i porządel dzienny XV. walnego
zgromadzenia Tow. podagogicznego w Krakowie:

D. 18. lipca b. r. o 8. godzime uroczyste na­
bożeństwo w kościele św. Anny i w kościele gr. kat. 
św. Norberta.

Pierwsze posiedzenie o godz. 9. rano. 1. Za­
gajenie posiedzenia przez prezesa. 2. Sprawozdanie 
z całorocznej czynności Zarz. gł., ref. dr, A. L e ­
wicki. 3 Sprawozdanie ze stanu fnndrszów Zarz. 
gł. Tow. ped., ref. p. M. Makowski. 4. Wybór ko­
misji lustracyjnej dla funduszów Zarządu głównego.
5. Wybór komisji lustracyjnej dla wydawnictwa 
Szkoły i innych wy3 iwnictw Tow. ped. na r. 1881.
6. Odczyt dr. Józefa Gulińskiego : ,Czy i o ile na­
leży żądać ograniczenia lab zmiany piana naak 
przyrodniczych dla szkół ludowych —  mianowicie 
historji naturalnej? 7. Sprawozdanie administratora 
wydawnictw Tow. pedagog., ref. dr. K. Bononi. 8. 
Wnioski członków.

Po południu zwiedzanie osobliwości krakow­
skich — według programu ułożonego przez komitet 
miejscowy.

Drugie posiedzenie d. 19. lipca b. r. o godz. 8. 
rano. 1. Odczytanie protokołu z pierwszego posie­
dzenia. 2. Odczyt e. Jerzego Harwóta: „Pracownia 
szkolna ze stanowiska Dedagogikl i ekonomii spo­
łecznej*. 3. Sprawozdanie Zarządp głów w sprawie 
regulaminu zaliczkowego, ref. dr. T. Gerstmann. i 
Wnioski członków.

Po południu o godz. 2. wycieczka do W ieli­
czki — . celem zwidzenia kopalń solnych.

Trzecie posiedzenie d. 20. lipca b. r. o gods:. 
9tej rano 1, Odczytanie protokołn z dragi sgo po­
siedzenia. 2. Sprawozdanie komisji lustracyjnej. 5. 
Wybór prezesa i wiceprezesa. 4. Odczyt prof. med. 
d* W', Jaworskiego: „Zanieczyszczenie powietrza 
szkolnego, iego skutki i środki zaradcze przeciw 
tema’ . 5. Wybór 7 członków Zarządr głównego.
6. Sprawozdanie o pracach ankiety szkolnej, przoz 
Wydz. kraj. powołanej, ret. p. Boi. Baranowski,
7. Odczytanie protokołu z trzeciego posiedzenia. 8 
Zamknięcie zjazdu przez prezesa.

0 godz. 21/, wspólna uczta pożegnalna.
W e Lwowie diua 17. czerwca 1881.

Z Zarządu gł. Tow. pedagogiczii jgo.
Z . SawczyńsJci, prezes .D r. A . Lewicki, sekretarz.

* Wyjątkowa nędza. Rodzina prywatnego ofi­
cjalisty, składająca się z ma-ki i sześciorga dzieci, 
z braku posady ojca znajdującego się v. doskwie, 
posprzedawszy wszystko co było dc sprzedania, 
znajduje się bez wszelkich zarobków i środków do 
źvcia. —  Podpisany sprawdzi] osobiście położenie 
tejże rodziny (pragnącej być mewymieniónąj i o- 
śmiela się odezwać do ofiarności szanownej publiczno­
ści prosząc o łaskawe nadsełanie ofiar dla tejże 
rodziny pod poniższym adressm: „ d l a  W  10". 
Suknie dla dziewczynek od 8 do 16 lad; byłyby ró­
wnie pożądane. Ignacy Drexler, prezes Tow. św. 
Wincentego ó Paulo.

* Dyrekuja Towarzystwa przyjaciół „zmk pię­
knych we Lwowie podaiąc niniejszem do wiadomo­
ści, iż tegoroczna wystawa dzieł sztakł urządzona 
starauirm tegoż Tuwarzystwa, stanowczo dnia 25. 
czerwcu b. r. otwartą zostanie, uprasza zarazem 
szanownych pp. artystów, by raczyli prace swe na 
tę wystawę deklarowane w bieżącym tygodniu na­
desłać.

* Neomki. Trojo dziewcząt wyznania mojźeszo- 
wego przyjęło w zakładzie św. Teresy chrzest świę­
ty, którego to sakramentu udzielił wstępującym na 
łouo kościoła Katolickiego kapelan zakładu ks Le- 
tns Ostaszewski. NeofBkami są: Zofia Strach czyli 
Schochet, 16-letuia córka A.bby Adlera, przebywa­
jąca od a  lat. w zaufadzie; Kelsia Grllubaum 19- 
letnia córka Leiby Griiubauma, szynkarza z Prze­
myśla, od 15 miesięcy dopiero wychowanka zakła­
da, i Estera Syna 20-letnia córka handlarza Pin- 
kasa Syuy pozostająca w zakłapzie zaledwie od 
sześciu miesięcy.

* Głos pesymisty technika, otrzymaliśmy pi­
smo następujące: „Korespondent wiedeński Gazety 
Lwowslt^j donosi w liście swym 2 dnis 12. b. m., 
źe w biurach ministerstwa handla jest życzeniem, 
aoy jak największa liczba techników owych 
przyjęła udział w pracach przy kolei Transwersal­
nej i dziwnein mu się wydaje, dla czego wpłynęło 
dotychczas tak mało podań o posady.

Tyloletnie doświadczenie d statecznie nauczyło 
techników polskich, ile maj% dawać wiary tym do­
brym chęciom ministerstwa handlu, a szczególnie 
jeneralnej inspekcji kolei austrjackich. Jest to nspa- 
kajająca odpowiedź aa glośre domagania się kraju, 
ale nie szczera ochota zrobienia rzeczywiście cze­
goś słusznego i P°źytecznego.

Ileż to podań o posady techników polskich pozo­
stało w koszach jenerał, inspekcji w latach 187311874, 
gdy się przygotowywała bnaowa linii Tarnowsko- 
Leluchowshiej- Nic nawet na te podania nieodpo- 
wiadano, a wszystkie miejsca obsadzono Niemcami 
i żydami, przeważnie miernotą, nie tylko pod wzglę-

i nietylko im. i. Serbom." Oba te pra­
wosławne ludy . towianskie mają, szczególniej zaś 
bułgarzy, wie1*1. P0C1ąg d? kultuiy, w prostocie 
jednak swoje; : ® rozróżniają dwóch kultur — 
wschodniej i *a?hodniej, wyrobili zaś sobie na­
iwne przek°.naf le’ że kultura na swiecie jest je­
dna, jjfto -lidzka , £0 zachodzie jest tasa 
kultura, a na. wschodzie jej niemu... i  zdan. trr 
kiegt trzymają się nietylko wychowani na Za- 
chodzto Bułgarzy, lecz jest ono szczególnie upo­
wszechnione pośród tych, którzy się wychowy­
wali w Moskwie. Dlaczego jest to tak a nie ina­
czej, nie tu miojsce objaśniać, dodaje autor, do­
syć że tak jest.“

Pozostaje Bośnia i hercegowina; kraj ten, 
będący na nizkim bardzo jeszcze stopniu kultu- 
!ry, zamieszkały jert przez lud trzech wyznań 
(prawosławie, katolicyzm i mahometanizm).

Rozniecenie nienawiści religijnej byłoby na­
der zgubnem dia mieszkańców tego krą i wy­
wołałoby w nira onłakane starci?, w skutek bo­
wiem niskiego stopnia rozwoju religia zajmuje 
miejsce nader przeważne w bycie tego ludt „ W 
tym względzie Austrja,. głosząca, nasadę równo­
uprawnienia reiigii i języka, będ^e miała ni - 
wątpliwą przewagę nad Moskwą."

Serajewo przytem, zdaniem. ?. N. S., odegra 
może rolę nader doniosłą, służąc w przyszłoś?4 
ogniskiem zjednoczenia całego «erbo-chorwackie- 
go plemienia. An. Belgrad ani Zagrzeb nie zrze­
ka się, zdaniem autora, swoich pretensyj do prze­
wodniczenia i pierwszeństwa — oba te jednak 
ogniska ustąpić mogą Serajewowi naczelnego sta­
nowiska, a kraj cały zyska wiele przez ścisłe 
zjednoczenie z Dalmacją.

Oczywiście, że w takich stosunkach fana­
tyzm religijny i odgraniczenie nieprzebytym mu- 
rem różnych wyznań jednego prawie ludu) niko­
mu by na d bre nie wyrzło. Zresztą prawosła­
wie niema tam, jak twi dz' S., żadnych wi 
doKów propaganda zaś katolicki jakkolwiel się 
prowadzi, to jednak w „formach delikąti /Ch, 
przekonywają0 1U<H nie zaś pędząc go nahajka- 
mi do obcego kościoła.44
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 umysłowym i moralnym, ale i fachowym. Pol­
acy zaś technicy musieli, aby z głodu nie poginąc, 
Pizy kolei we własnym ich budującej się kraju, 
Wysługiwać się na podrzędnych posadach u żydow­
skich, niemieckich i włoskich przedsiębiorców, gdyż 
tylko 2 1/ tory były bndowaue przez Polaków. — 
Ws: lyscy^ci technicy nasi, którzy z powodu hi d~wy 
Unii Tarnowsko-Leluchowskiej, poznali bliżej dncha 
Panującego w sferach jeneralnej _ inspekcji, wiedzą 
dokładnie o tem, jak ten dnch jest nam Polakom 
Wiogi i przekonani są, że uwzględnienie Polaków 
Pizy budowie kolei Transwersalnej pozostanie na 
Zawsze w szpaltach dzienników, w rzeczywistości 
zaś obsadzą Polakami kilk naście miejsc rysowni­
ków diurnistów i pomocników technicznych. Na 
gł6v_ie zaś posady przybędzie znowu owa falanga 
żydowskich i niemieckich kultnrtragerów, których 
Pełno było przez dwa lata po wszystkich szynkach 
°d Tarnowa aż po Mnszynę. Było tak przed sze­
ścioma laty i tak samo usposobiona jest dziś dla 
nas jeneralna inspekcja. Na dowód tego przytaczam 
tu fakt, który się stał teraz w Samborze, mieście 
rcprezentowenem w Radzie Państwa przez p. Otto­
na Hausnei».

Przed dwoma miesiącami rozpisane zostały o 
ńirty na budowę mostu Dniestrzańskiego na pań- 
8tWowej kolei Dniestrzańskiej na sumę 60.000 złr. 
Wpij, ęfy 4 oferty — dwie krajowe — jedna wie­
deńska i jedna zagraniczna, włoska. C_ociaź ta 
°*tatnia była najwyższa, została przez jeneralną 
inspekcję potwierdzona jedynie dlatego, że Włosi 
We Wiedniu potrafili koło interesn pochodzić. Jeźli 
nam zarzucają, że zanadto głośno npominamy się 
e intoreaa kraji —  to niech nam pozwalą przy­
najmniej domagać się uwzględnienia inte-esów pań- 
stwa, W  skntek powyższego faktu nie tylko że 
Państwo wypłaci Włochom o 6.000 złr. więce, ani­
żeli wymagali przedsiębiorcy krajowi —  ale ludność 
ndejscowa —  ta która obecnie właśnie tyle egze- 
kucyj za podatki opłaca, pozbaw!ona będzie znpeł- 
nie zarobku, gdyt ten zabiorą cudzoziemy, których 
liczna zgraja od kilku już dni Sambor zaleś-1..

Tak b; ło, tak jest i tak będzie -  /* tźeli lu­
dzie krajowi życzliwi a u steru stojący, bliżej w te 
*tosnnki nie wnikną i ich nie zmienią —  a wtedy 
technicy polscy poczlą z całą nfnnśuią podania swe 
0 posady do ministerstwa handlu *

Pesymizm, wiejący z każdego wiersza tego 
Pisma, jakkolwiek usprawiedliwiony dawniejszą ma- 
hipnlacją jenerąlnej inspekcji kolei austrjackich, 
Powinien jnż raz nstąpić słnsznemu ocenieniu obe­
cnych stosnnków. Autor pisma, które umieściliśmy 
edwołnje się na lata 1873 i 1874, a więc na epo­
kę, gdy ceutraliści stali n- stern. Czyż autorowi nie 
Wiadomo, że sytuacja zupełnie się zmieniła, że obe- 
cnie rząd znajduje się. w rękn autonomistów, ktu- 
Izy pragną' "względnić wszelkie słuszne żąęi.anxd 
Poszczególnych krajćw, że stanowisko naszej dele­
gacji jest obecnie da.ejco silniejsze, a głos jej waży 
daleko więcej aniżeli w latach, na które autor się 
odwołuje ? Wszystko to powinno rozwiać czarne 
myśli >ntora. Ńic nie robić, tylko z załamanemi 
rękami narzekać, że się nic zrobić nie ds. —  w ten 
8Posób nigdy do niczego nie dojdziemy. Jakże zre 
eztą żądać, aby ministerstwo handlu miaio uwzglę­
dnić oferty naszych techników, jeźli oni tych ofert 

► hie podadzą r I  owszem natężmy wszystkie siły, 
dukajmy ciągle, a z pewnością nie będzie to bez 
•knteeznem.

* Przedstawienie dramatyo; s-muzykalne, n
'Ząd -one w Warszawie na dochód p. Bolesława ha 
dn< skiego przyniosło dochodn z górą 1.000 rubli. 
Donosim przy tej sposobności, źe stan zdrowia 
*hakomitego naszegi tragika znacznie się po^p-zył,

* P. Siemiradzki przybył w poniedziałek wie- 
ezorem z vVłoch io  Krakowa z żoną i dwojgiem 
dzieci, a dziś ranu odjechał do Warszawy.

+ Pra. I Czeska 13. czerwca. Obok istnieją­
cego juź „Koi'3 polskiego* w Pradze czeskiej, stale 
Zamieszkali Polacy ntworzyli Towarzystwo pod 
nazwą „Ognisko polskie w Pradze•*. Otrzymawszy 
Zatwierdzenie statntów, wybrali przez aklamację d. 
13. czerwca następujący zarząd : hr. Zygmunta 
Potulickiego prezesem, inżyniera Józefa Mnzykę, 
Wiceprezesem, do zarządn zaś weszli: pp, Towar- 
nicki, Filipowicz, Kamiński, Sozański i Berlot ; p 
Teodor Jeske-Choiński wybrany został kuratorem i 
członkiem honorowym, a na jego ' wniosek miano­
wano pp. Lndwika Jenikicgo, redaktora - ipodnika 
Ilustrowanego i powieśoiopisarza Adama Pługa 
Członkami honorowymi

* Dekoracja. Porucznik marynarki austrj cokiej 
Pietruski, syn członka Wydziału Krajowego otrzy­
mał hiszpański złoty medal marjnarski.

* Wiadomoiul policyjna z dnia 2 ’ go b. m 
Skradziono: gospodarzowi W. B. z Buczał pow. 
Budki, parę koni siwych, z któryeh jeden, w zie- 
lonk rato wpadający, ma rano na czo le .'—  Pani 
fi. L . w gality Zakładzie kred, zast zegarek sre­
brny anker o dwóch koperta ih. —  Pani J. H. 1.

ul. Janowska krowę żółtej nuści z cielęciem.
Złożono w policji astępnj-ce na różnych miej 

scach znalezione rzeczy: pugilares z kartą zast. 
banku Ormiańskiego na zastawione 7 sznurków ko­
rali i ła r ią  wolnej jazdy koleją; stary pugilares z 
kartą zastaw, bani u kred. galic. na zastawiony ze­
garek srebrny, pakiecife z szpilkami, z 29 drutam: 
do robienia pończoch i z zwojem tasiemki czarnej, 
® widelców z chińskiego srsbi. i 6 z takiemiż trzon­
kami nożów, zapomnianych przez niewiaaomego go 
żela w dorożce 1. 253.

G ospaaarstw o, przemysł i hanaei.

Sprau J’ da,.,„ c ttanie urodzajów; we wscho­
dniej częś łalicji Za czas od 15. maja do l 5go 
zerwca 1881.

W  drugiej połowie maja br. nastało dopiero 
tak pożądane przez gospodarzy ciepło, które do 
podniesienia uśpionej dotąd wegetacji roślin wielce 
się przyczyniło; oyły również w tym czasie -i cie­
płe deszcze, tyle potrzebne na spóźnione zuacznie 
zasiewy wiosenne, a nawet i zimowe. Pszenice i 
żyta szczególniej znacznie się poprawiły, a zara­
zem podniosła się i nadziąja rolników. Wprawdzie 
w niektórych okolicach na północ i wschód od Lwo­
wa położonych, jak w powiatach żółkiewskim, ka- 
mioneckim, cieszanowskim, jaworowskim, tudzież 
w tarnopolskim, nskarzano się w >wym czasie na 
posuchę, a ztąd i na złe widoki na jarzyny, w o- 
góle jednak stan zasiewów z Końcem maja znacz­
nie się poprawił i dość korzystne widoki na nro- 
dzaje w tym roku przedstawiał

Początek czerwca również był ciepły i wege­
tacji sprzyjający; dopiero od 8 ., a w niektórych 
okolicach od 12. czerwca, stan powietrza uległ zna­
cznej zmianie ; nie tylko w kraju naszym, lecz w 
eałej środkowej Enropie, temperatura z 20 stopni R. 
spadła nagle na 9, 6 , a nawet 4 stopni R . ; w gó­
rach zaś spadły nawet śniegi, nastały wszędzie do­
kuczliwe zimna, deszcze i ulewy, połączone często 

gradami i zimnemi zachodnio-północnemi wia 
trami.

Tak nagła zmiana temperatury, a szczególniej 
panujące wichry bardzo niekorzystny wpływ na 
stan zasiewów wywarły. Żyto najwięcej ucierpiało, 
znajdując się bowiem w stanie kwitnięcia, utraciło 
znaczną część kwiatu i ua ziemię powalone zostało; 
w okolicach nawet, gdzie urodzaj żyta w tym rokn 
był bardzo obiecujący, dziś stracono juź nadzieję 
na dobry jego plon. Pszenica mniej ucierpiała, lecz 
wskutek deszczów i Zimna w wielu okolicach poja­
wiły nie na pszenicy rdza i śmieć, Jarzyny wsku­
tek tego także pożółkły, jak rów nję^ i rośliny wa­
rzywne, Z okolic tylko, gdzie popr:.' o panowały 
ciągle posucha, jak z żółkiewskiego, radziechow- 
skiego., tudzież przemyskiego powiatów donoszą, że 
ostatnie deszcze ło poprawienia zasiewów jarych 
znacznie się przyczyniły.

P rze c h o d zą c  do p os zc zegó ln y ch  ga tu n k ów  zb o ­

ża , n o tu jem y :
R z e p a k ,  jak już poprzednio donosiliśmy, zn- 

pełnie w tym roku chybił, w wielu okolicach^ zwła­
szcza na Podolu, przeorać go na wiosnę musiano —  
tam zaś gdzie się utrzymał, przez muszkę (Glanz 
kiifer) w znacznej części nszkodzony został.

P s z e n i c a  w  tym  roku  - a j le p ie j  s to i, —  zc  

w szy s tk ich  bow iem  praw i* o k o lic  k ra ju , z  w y ją t ­
k iem  za led jy je  k ilku  p ow ia tów , zk ąd  donoszą  o ś re ­
dnim  je j$| ł*ss ie  — m am y w iadom ości, ź e  je s t  dc 
b rą , ob fite go  p rze to  j e j  u rodza ju , z  w y ją tk ie m  tam  
g d z ie  rd z y  dosta ła , sp o d z iew ać  się m ożna.

Ż y t o  już z zimy gorzej wy szło od pszenicy, 
a chociaż poźuiej znacznie się poprawiło —  to zno­
wu niekorzy jtny wpływ powietrza w początkach 
czerwca, co juź wyżej nadmieniliśmy —  widoki na 
urodzaj jego znacznie zmniejszył; z wiadomości, 
jakie w tym względzie posiadamy, wynika, źe żyto 
było wyborne w okolicach Kulikowa, Podhajec, Du­
biecka, Niźankowie —  średnie lub złe w okolicach 
Cieszanowa, Oleska, Chorośnicy, Radziechowa, Zło­
czowa, Sądowej Wiszni, Kołomyi i Baligrodu, we 
wszystkich innych okolicach dobre — gdyby przeto 
szkodliwe wiatry i deszcze podczas kwitnienia nie 
nastąpiły, urodzaj żyta byłby daleko lepszy, niż w 
roku zeszłym.

J ę c z m i e ń  w tym  rokn , ja k k o lw ie k  są Oko­
lic e  w  k tó ry e h  się b a ru zo  d ob rze  lub d ob rze  udał, 
w  o gó le  jed n a k  n ie  rok u je  d ob rego  zb io ru , zw ła s z  
c za  te ź , ź e  w  b a rd zo  w ie lu  oko licach  p r z e z  n iedź- 
w iadk  u szk od zon y  zo s ta ł.

O w i e s  lepiej stoi od jęczmienia i lepszego 
więc zbiorn spodziewać się każe.

G r o c h  z powodu spóźnionych zasiewów i dłu­
giego zimna, niebardzo się udał i przeważnie mniej 
niż średni urodzaj rokuie..

Hreozka wcześniejsza z powodu zimna i desz- 
Czn wiele ucierpiała, późniejsza dopiero wschodzi — 
i w wieln okolicach dobrze się przedstawia.

K n k u r u d z a  tak z powodu późnego siewu 
jakoteż zimna i deszczu pożółkła i dobrego plonn 
nie okazuje, przew unie bowiem jest tylko średnia 
lub mierna, a wyjątkowo tylko dobra.

Co s ię  t y e z y  w y k i ,  k o n i c z y n y  i  m i e ­
s z a n e k ,  to  ta k o w e  po osta tn ich  c iep łych  d esz­
czach  m a jow ych  zn a czn ie  s ię  p o p ra w iły  i  p r z e w a ż ­
n ie są d ob re  ; w  obecne j p o r ze  je s t  c zas  n a jw ię k ­
s z y  k oszen ia  k o n ic zy n y  i  w y k i, c ią g łe  d es zc ze  j e ­

dnak temu p rze s zk a d za ją .
Z innych pastewnych roślin b o b  i b o b i k ,  

chociaż się poprawił, przeważnie jednak tylko śre­
dni zbiór rokuje.

L e n  i k o n o p i e  uprawiane głównie przez 
włościan przeważnie są dobre i dobry urodzaj o- 
biecują.

Z roślin okopowych kartofle prawie wszędzie 
przedstawiają się hobrze i na urodzaj ich w tym 
roku, jeżeli nieprzewidziane okoliczności nie zajdą, 
liczyć można. Toż sarro da się powiedzieć i o bu­
rakach past ewnzeh, chociaż są i okolice, gdzie kar­
tofle są dobre, a buraki tylko średnie.

K a p u s t a  wcześniejsza w wieln okolicach 
Jest. _ 4* jednak stanowczego opowiedzieć dziś
0 niej nie można, w wielu bowiem miejscowościach 
dopiero ją  posadzono, a w niektórych jeszcze nawet 
sadzą.

C h m i e l  z końcem maja znacznie się popra­
wił wskutek deszczów i zimna w czerwcu ucierpiał
1 pożółkł, w ogóle na średni tylko zbiór jego ra­
chować można.

T y t o ń  wskutek zimna i ostatnich deszczów 
także ucierpiał.

Łąid z końcem maja bardzo się poprawiły, w 
okolicach nad Dniestrem położonych są nawet w 
wieln miejscowościach bardzo dobrze —  i jeśli tyl­

ko pogoda przy sprzęcie posłnźy, to w ogóle bio­
rąc, dobrego zbioru trawy spodziewać się można.

Robocizna piesza, jak na przednowkn, dość 
łatwa i tania —  od 15 do 35 ct. dziennie —  sto­
sownie do rodzajn pracy —  na Podoln niecu dro­
żej, do 50 ct. dziennie —  robocizna ciągła 1 złr. 
25 ct, do 2 złr. 50 ct. dziennie. Tylko w okolicach 
żółkwi skarżą się na brak robotnika.

Wiedeń d. 20. czerwca. Na dzisiejszy targ do­
wieziono wołów galicyjskich i bnkowińskich 1309, 
węgierskich 1284, niemieckich 357i kontnmacyj- 
nych zameldowano na środę 110 —  razem 3060 
sztnk wołów.

Płacono [galicyjskie lekkie 51 do 53 złr. ; 
ciężkie 54 do 541/, złr., węgierskie 51 do 54, 56 */a 
i 57%  złr., Niemieckie 53 do 58 złr.

Targ byl lepszy przeciw tamtemn tyg., cena 
w ugóle 2 do 3 złr.
J . Krzysztof owies, W. Amirow icz & K . Schels.
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Wiedeń 20. czerwca.

Powszechny dług pnń- 
stwa (zu 100 zfr-)

ilenty austr.wbfcnk. 5 Pro- 
„ „ w  srebrze 6 *

j  • 1854 po 25/ zł. w.a. 4 pr. 
g. £  1880 „ 600

5 1860 „ 100 
* 2  1864 100, .
Liłty aust. dom po 120 et. 6 pr. 
f lent słota 11 pre. . . .

Obligacje indeanizacyjne 
(za 100 złr.)

Oalioyjakie.....................
. , . . .

Inn* TtubUczne papiery.
W ęgierska renta złota Cpr.po

100 «*r. w. >  ;
Węgierska poi. kol,™ ijo it.

6 prooentowa 
Węgierska po*, pi _Oj ib . 
Jfnie -apośyes.kol.fot*/,!?.

Akcje b&ukowe.
mglo-anti po 200 i 120 ri. 

Bodenored. Aot. Ges. 200 st. 
Caktad kredytowy dla handlu 

i praemysła . . • • ■ 
Inttad kred, węgier. 200 sir. 
Tewarz, eekoat. niśszo-anstr. 

go 500 str,. , . . .

płaca
słr sąda,

r. a.

m a

Teleirw Gaz. Ir. i ostał wiaflomoSci.
Z Sofii donoszą, że ks. Aleksander, pod po­

zorem wystąpień’̂  przeciw radykałom, zamierza­
jącym jakoby wzniecić rozruchy w kraju, posta­
nowił na wnioses obecnie funkcjonujących swo­
ich ministrów ustanowić pięć trybunałów wojen­
nych. Pod jurysdykcję tych sądów wojennych 
podpadać mają tylko wykroczenia przeciw orga­
nom policyjnym i wykonawczym, takie, które no­
szą na sobie piętno buntu i nieposłuszeństwa 
istniejącym legalnym władzom. Trybunały te zło­
żone będą z komendanta batalionu i dv óch na­
czelników kompanii, i będą mogły wydawać wy­
roki na karę śmierci i na więzienie. Wyroki 
śmierci muszą uyć jednak przed wykonaniem po­
twierdzone przez ministra Wojny.

Rozporządzenie to w tej właśnie chwili wy- 
kazuje dowodnie, jaką presję chce wywrzeć ks. 
Battenberg i ,3gt ministrowie na radykałów przy 
wyborach w d. 20 bm. i 5. lipca odbyć się ma­
jących. Jestto środek, urągający w istocie wszel- 
r 11 wolnomysinym pojęciom i duchów czasu, do 
którego zi sztą rad., .cami nie dali najmniejszego 
powodu; środek godny zaprawdę rządi który 
wymusza1 pałkami na piecach swoich poddanych 
wiernopoddańcze adresy do tronu ks. Aleksandra.

*
* *

Z Petersburga donoszą: Krąży pogłoska, że 
w ślad za podwyższeniem akcyzy od spirytusu 
podniesione zos ;anie w odpowiednim stosunku 
cło od spirytualjów przywożonych z zagranicy. 
Podwyżka ta ma yynosić około 15 proc.

W  okolicach Nowogrodu pojawił się nowy 
owad, nieznanego dotąd gatunku, niszczący tra­
wy, owi is i żyto.

Ostatnie wiadomości o zdrowiu kanclerza 
państwa ks. Gorczaki wa brzmią niepomyślnie. 
Książę doznaje silnych ataków nerwowych, które 
przy jego podeszłym wieku nabierają niepokoją­
cego znaczenia.

Eskadra wojenna na wodach chińskich znaj­
dująca się pod rozkazami b. ministra marynarki, 
admirała Lesowskiegc, w połowie tylko powróci 
do Europy, reszta zaś będzo stacjonowaną w 
porcie \Viadyv >stockii który zamieniony zosta­
nie na port wojenny. Wniosek o wyznaczenie 
potrzeDnycn funduszów na przebudowanie portu 
i budowę warstatów okrętowych w Władywo- 
stoku zostanie wniesiony do Rady państwa na 
na pierwszem posadzeniu po yaka^jach letnich.

*
* *

Wiedeń d. 22. czerwca. 'P fyw .) Tu­
tejsze dzienniki centralistyczne przyklaskują 
mowie dr. Wolskiego, a najbardziei , Nowa 
Presse*1.

Petersburg d. 22. czerwca. [Pryw.) 
Jak słychać, ma Głiers zostać kanclerzem a 
Nowików wicekanclerzem.

Rzym 21. czerwca Odpowiadając na inter- 
pelacj' Billii, Nicotery i Bovii co do zajść w 
Marsylii, powołuje się Mancini na sprawozdania 
urzędowe o zaszłych starciach i podnosi usiło­
wania tak władz miejscowych, jak i konzula wło­
skiego celem przywrócenia spokojności; nadreie 
nia o zapewnieniu francuzkiego ministra spraw 
zewnętrznych, uczynbnem włoskiemu ambasado­
rowi, że tak jeniu jak i Włochom na uśmierze­
niu tych niepokojów zależy, gdyż w Marsylii 
przebywa 5'J.OOO Włochów. Mancini sądzi że 
się powiedzie umysły pogodzić, jeżeli obie stro 
ny dołożą starań, aby zostały przytłumione kno­
wania nieprzyjaciel obudwu wolnych narodów. 
Stosunki obudwu rządów są życzliwe, pełń? in­
tencji zgo iy, w dowód czego minister nadmienił, 
że Francja gotową jest rozpocząć natychmiast 
rokowania co do zawarcia traktatu handlowego; 
spodziewa się t<ż minister, że przy obustionnem 
szczerem współdziałaniu Francji i Włoch wkrót­
ce uspokoją się umysły i obudzi s * wzajemne 
zaufanie. Nicotera tą odpowiedzią niezadowolony; 
Boyio zaś spodziewa się utrzymania dobrych 
stosunków z Francją.

Madryt 21. czerwca. Rząd wysyła parowiec 
v mcano“ do Oranu w celu ewentualnej ochrony 

Hiszpanów, zagrożonych rozruchami w Algierze, 
wyraża zarazem nadzieję, że rZąd francuski 
skarci sprawców morderstw popełnionych na 
Hiszpanach.

Paryż 21 czerwca. Grevy przyjmował po­
południu na uroczystej audjencji Mustafa baszę 
posła tunetańskiego. Poseł beja w swojej prze 
mowie rzekł: że poczytuje sobie za szczęście, 
pozdrowić prezydenta Rzeczypospolitej, którego

przed trzema laty poznał. Tunis połączony z 
Francją ścisłemi węzły przyjaźni, liczy na wza­
jemność potężnej orędowniczki swojej. Bej Tuni­
su osobiście dla Francji wylany, wreźmie udział 
we wszystknm, coby te węzły ściąśni mogło. 
Grevy wr swrojej odpowiedzi zapewnił, źe ekspe­
dycja do Tunisu wywołana została ji.wną ko­
niecznością bez wsze^iej myśli jakowych zdoby­
czy; zawarty traktat przysporzy Tunisowi w 
każdym względzie korzyści, jak tylko Tunis go 
uszanuje, co też zapewne i nastąpi; a wr takim 
razie może liczyć na żywą sympatję i skuteczną 
ochronę Francji. Przy tej sposobności dtręczył 
Grevyemu pismo beja i order Ahida Mustaf; 
basza zabawi w Paryżu do 14. lipca, gdyż 
chce być świadkiem uroczystości narodowej.

Paryż 21 . czerwca. W  Izbie rozpoczęła się 
specjalna rozprawa n?d budżetem. Oć rzucono 
poprawkę Lenglego co dc konwersji f  °/0 renty.

Oran 21. czerwca. Z uwagi, źe Buemema, 
wódz powstańców dalej ku południowi uchodzi, 
otrzymały wojska nakaz zaprzestać dalszego 
ścigania go.

Marsylia 21. czerwoa. Tutejszy sąd popraw­
czy skazał 3 marsylczyków za znieważenie Wło» 
chów na więzienie od 2 do 4 miesięcy.

Rzym d. 21. czerwca. Na mocy uchwały św. 
Officium nowe dzieło eksjezuity Curciego, zaty 
tułowane „La nuowa Italia ed i vecchi zelanti* 
zostało zapisane na indeks dzieł zakazanych. Ks. 
Curci poddał się temu wyrokowi i dzieła swe­
go wyparł się.

Bukareszt 21. czerwca. Nowy gabinet zo­
stał już sformowany. Joan Bratiano prezydentem, 
ministrem wojny i tymczasowo ministrem finan­
sów ; Rosetti ministrem Spraw wewnętrznych; 
Stal iscu ministrem spraw zewnętrznych; Feri- 
chidi ministrem sprawiedliwości; Dabija mini­
strem robot publicznych; U-achja ministrem
oświecenia. Wieczór złożyli ministrowie przysięgę.

Londyn d. 22. czerwca. W Izbę  lordów o- 
świadcza Granyille co do ^ułgarji: Mojem zda­
niem konstytucja bułgarska Potrzebuje konie­
cznie naprawy Bułgarję należy ile możności 
pozostawić samej soDie, ale ze względu na pe­
wne mniejszości potrzeba, aby Anglia i inne mo­
carstwa wywarły niejaką presję. Europa ma pre, 
wo spodziewać się u księcia bułgarskiego poli­
tyki umiarkowania, która zape "me zadowalający 
kompromis sprowadzi. Rzecz jasna, iż książę, 
zanim ostateczny krok zrobi, powinien wszy­
stkiego próbować, aby doprowadzić do zadowa­
lającego układi ze zgromadzeniem narodowem.

Lizbona d. 22. czerwca. Tutejszy dziennik 
Commercio przemawia za przywołaniem napowrói 
żydów zamieszkałych wNiemęzech- którzy z Por­
tugalii pochodzą.

Konstantynopol d. 22. czerwca. W odpowie­
dzi na okólnik Porty, żądający zwinięcia zagra 
nicznych urzędów pocztowych, zaprzecza Mon- 
tholon przytaczanym przez Por tę powodom pu­
blicznego spokoju i bezpieczeństwa; że zresztą 
życzenie Porty zakomunikuj i rządowi francuz- 
kiemu, ale zwłaszcza co do samowolnego zno zc 
nia poczty miejscowej uważa je za niemożliwe 
du przyjęcia. Podobnie odpowiedzieć i inni am­
basadorowie.

Marsylia 22. czerwca. Sytuacja zadowalająca; 
wojsko strzeże jeszcze głównych placów; 64 de­
legatów Izb syndykackich wystosowało odezwę 
dc socjalistów wszelkich narodowości, ganiąc 
gwałty i oświadczając, że sprawcy rozruchów nic 
należeli lo żadn !gc związku robotniczego Wre- 
szv ‘e odezwa żąda śledztwa a robotników wzy­
wa, aby się spokojnie zachowali.

pospieszny; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięscany 
o godz. 4 min. 52 po poładnia, pooi%g mięszsny.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 8 mi­
nut 25 wieozór 8 godz 20 m.

Z PODWOŁOCZY8K : na dworso. wPodzomoza: ogods. 
3 min. 18 rano pooi%g mięszany.

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed półnoof 

pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 5S raco pool%g 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po potndnia pooięg 
mięszany.

DO CZERNIO W USC: o godz. 6 min. 50 rano, pooifg po­
spieszny, o gods. 12 min. 10 rano, pooięg mięszany 
0 godz. 11 min. 10 Iw nocy mięszany.

Lwów, z Izby handlowej, 22. czerwca.
I. A k c j e  za s z tnkę .
(bez knponn bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 320 50 824 50
„  Lwowsko-Czemiow.-Jass. . 176 75 180 —

banku hypot. galic. po 200 zl. . 311 - 315 —
„  kredyt, galic. po 200 złr. 258 — 262 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  za  100 złr.
(bez knponn bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a.
^ n »
5 okres.

101 75 102 75 
95 75 96 75 

101 75 102 75 
103 60 104 60

102 25 103 25
103 -  105 —

»  »  n *  n
»  »  n ® »

Banku hypot. galio 6 pret.
Listy hipoteczne 5°/9 wylosowalne 

z 10% premią .
Galic. Zakł. kred. włożc. 6 pret.

m . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zir. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładn 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Tndemnizacyjne galicyjskie . 100 50 101 50
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6% 102.50 108 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 103 
Losy miasta Krakowa 

„  Stanisławowa
V. M o n e t y .

Dukat holenderski .
„  cesarski . . .

Napoleondor . . . .
Półimpeijał rosyjski 
Rubel rosyjski srebry 

i, „  papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . . .
Kupony w srebrze .

104 25
20 50 21 75
24 — 26 —

5 43 5 61
5 44 5 52
9 26 9 37
9 52 9 62
1 50 1 65
1 17 1 19

56 85 57 50
99 50 100 50
99 25 100 —

KURS GIEŁD f  WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 22. czerwca 1881. 

godzina 2- minut 30 popołudnia.
Losy kredytowe 180.—. 
Anglo-Austr. 149.50 
Kolej Kar. Lud. 323.25 
Kolej połud. 127,— 
Kolej Elżbiety 206.75 
Węg. Nordostb. 164.— 
Węg. obi. p. w zł. 96.25 
Węg. kolej zaoh. 171.—  
Renta węg 6%  117.55 
Bankver“in 136.—
Losy węgier. 124.—

Węgier, kred. ak. 355.50 
Unionsbank 140.25 
Nordbahn 245.—
Kolej AlfBld. 173.25 
Kolej Lw.-czer. 178.—  
Wied. Oomnnal. 131.50 
Galia, indemniz. 100 70 
Kolej siedmiog. 114.—  
Losy tureckie 28.— 
Ros. rubel pap. 118.1/, 
Marki niemieckie — .—

W teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 23. czerwca 1881.

Pożar w klasztorze
komedj*a w 1 akcie z franc. Teodora Barióre. 

W  roli A d r i a n n y  wyftąpi po raz pierwszy 
panna H e 1 o n.

] oj a kuzynka
komedja w 1 akcie z franc. Leona Snpersac, 

przełożył M. Zboiński.

S t o  z a  s i o
komedja w 1 akcie ze /śpiewkami, z francuzki go 

pp. Tibout i Clairville.

76 80
77 65 

122/5 
J323i 
13475 
1 7 -  
144

76 95
77 80 

12S 50 
132 6J 
135 25 
L7575 
144 50

1(070 
99 fir

117 40

134 
123-60

147 76

10120
10-

11766

184 JO 
'2 4 -

143-

3131035330
858 —858 5C

H i m

G*RcyjBld bank hipoteozny
i». soo sł. . . . . .

^ 4 " , t  ^ 6rBjde8o
Unionsbank po 100 rfr, * 
Verkehrsbank pow. po 140 *> 
Wiedeźski Bankroreln po joń 

złr. w. a.......................

Akcja kolei.
Albrechta po 200 złr. . ' .  
AlfiSldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 20°  » .  »
Ferdynanda pćłnoonej po 100

złr. ta. k . . • • • • 
graneiszfea Józefa po 200

Kt-ui r  1!. Karom Lud. po 200 
sir. m. k . . . • • -. •, 

Morawsko-Bzląska (central.
po 200 zbr................ ....

Lwowsko- Czerciow.- Jasska
po 200 zl......................

Auutr. pól. zaoh. po 200 zł. sr. 
»  ■ I-® .»200  *

. adolfa po 200 złr. erobr. 
Biedmiogr. po 200 zł. w. a. sir. 
Staataeis»nb.-Gtas. 200 sł. wa. 
BOdbafcn po 200 :ł. sr. 
T ra i_ r »  wied. po 170 sł. 
WęgierA//-galicyjski (Łupk.

po 200 złr.....................
Węgier. DÓJnoc.-wsohod. po 

200 si . srebrem . . . 
Węgier, ssełto-is. (Wostb.) h  

m  ałt. w. e. . , . .

173 20 ł78 76 
205 25206 76

płacę | żąda. 
sir. w. a.

324 —’826 -  
139 —140 — 
189 20 33 40

135 63 186 —

*438 _

187 75 

314-

3 6 -

176 -  
209 
24125

18850

31460

3660

17860 
209 50 
"4176

16160 '62 — 
16460116550 
865 363 75
1266o|127 — 
S08-

16526

208 CO 

165 71

163 76164 

7050 7126

L i s t y  z as t awne  
(za 10C złr.)

Bodenored. al!g. Sster. 5 pr. zł.
„ spł. w 33 latSpr. w.a. 

Gal. Tc.w. krea. ziem. i pr. wa. 
~ ą. w e 6 „ „ 
Galio, bank bipot. fi pr- 1 t.

„ Zakł. kr. trlo4.fi n „ 
Bank austr. węg. m. k. 5 pr.

»  » » w. 6 „
ObL gacje pierwszeństwa 

ko1- (za 100  złr.)

800 ^  * * *
AS r k%.** 206 «  P'-
Czeska a SC złr/sr. w 
Elżbiety po 6 pro. sr.

„ em. 1882 6 pr. sr. w.a. 
p p 18706 ,  _
„ ,  18725 .  „  l

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
s » * • w;3-
„ »  6 » • '“br.

Gal. K. L, 300 zł. 6 pr. sr. w.a.
II. em. 6 pro, .

" HI. em. 1871 300
" IV. e. z300sł. 6 pr.

Lwow.-Czer.-Janz. I. em.1866
300 zł. 6 pro. sr w. a .

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867
SOO sł. 5 pro. sr. w: a. .

m .ee . 1868
si. 6 s » .  t .  w. s. •

płacę | żąda.
jłr- w. a.

116 2511650 
102 25102 50
9 6 -  

102 -  

104 — 
104-

103

9 7 -
i0250
10425
10460

108 20

94 60

9633 
99 

1( 0 60 
30 

10190 
103 - 
105 60 
1 0 J -  
10/60 
10920 
109 20 
10920

v420

9720

j  v/76 
10050 
10230
10S 50 
10 GO 
OJ
i 360 

109 50 
109 60

9050

1092010960

96-

1005010075 

U  60 99 7b

Ł jsoi.-Jass. IV. em. 1872 
800 zł. 6 pre. sr. r. a. . 

Rudolfa po 800 z ł . .. .a. 6 pr.
srebr. w. a....................

Rudolfa om. 1869 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa om. 1872 po 800 zł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 sir.
6 pret. * i i . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. 1 prsem. 
Klary po 40 słr. m. k. . 
Insbraokio prem. pot. . . 
Keglerieh po 10 słr. m. k. 
Krakowska po 20 słr. m. k> 
Lubladska prom. poA • •
Budzińskie  ............... ....
PaMy po 40 słr. m. k. 
Rudolfa po 10 słr. m. k. . 
K. Boba po 40 zł. m. k. . 
Bolaogrodslde prom. pot.
Bt. Gen ols po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (poiyoska) 

po 20 sir. w. a- . .
Waldstoin po 20 złr. m. k.
WindisehgrStz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mork . . . < 
Frankfurt 100 mark. . •
Hamburg 100 mark . . .
Lmdyn 100 fet, sstorl. ,

!§,■) fezsklw » ; .

płaoę | tęda 
su w. a.

— •675

9970 95 9C

98 80 9950

9930 99 6C

PI 26 9160

J83 18060
4 8 - i
86 60 26
16 - 17 _
2 1 - 21W
23 — 28 do
40 — 41L
4'J 6. _
196/ 20 _
5 2 - 6 3 _
28 — 24
*6 76 4/26

itf-- 25 as
8160 83 _
4226 4276

57 05 67 80
7 05 6720

67 05 571 )
1171011725
•F 35 1' 40

Przyjechali dnia 22 . czerwca 1881.
HOTEL Z O fiZ A : K. Szellski z Chodaczkowa. 

F. Potulicki z Glinian. A. Kriegsbaber z Wiednia. 
M. Torosiewicz z Putiatyniec. J. Wojtkiewicz z 
Podola, mos.

HOTEL A N G IE L S K I: F. Suchodolski z To­
maszowic. J. Bal z Tuligłów. W . Mieczkowski z 
Terpiłówki.

HOTEL K R A K O W S K I: R. Kozierowski z Le- 
żyna. L. Linde z Czernichowa.

HOTEL W ARSZAW SKI: J. Lamm z Żółkwi. 
R. ChrzOBtowski z Bnszyna. J. Misiągiewicz z 
Tarnowa.

HOTEL PODOLSKI: W . Miknlski z Podhajec.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  z e g a r a  l w o w s k i e g o .

PRZYCHODZĄ DO LW OW A:
Z KRAKOWA; o godz. 6 mis. 40 rano pooiąg pospie­

szny o godz. 9 min. 27 wieczór, pooięg osobowy o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z PODWOŁOCZY8K : na dworzec główny lwowski ego 
dżinie 10 min 10?r9ozór, pogiąg pospieszny, o godz. 
S min. 50 rano, po i - mięszany, o godz. 4 min 12 
po południu pociąg mlęgzany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 5 wieczór, pooięg

Usposobienie: korzystne.
~ Wiedeń, d. 22. czerwca, 

godzina 10 minnt 45 przed południem 
keje «- -dytowe 354.90 Anglo-aiutijaa. 149.25

Kolei Kar. Lud. 321.25 Kolej Połndn, — 
Unionsbank . 140.— Napoleondor . 9 29ł/i 
Rosy' banknoty 1.181/* Usposobienie: silne 

Berlin, d. 21. czerwca, 
godzina 5 minnt 40 po południu:

Bosyjś. bank. 207.25 Akcje kredyt. 622 50
Lombardy 222 50 Galicy,ski 139 90
Kolei Rumuń. . 67.49 Austr. bankn. 1751.0

Z dniem 18. czerwca osiadłem w  Samborze. 

Dr. Adam Pulman.

M a t t o n ie g o

i l E S S H D B E L S K I
najczystszy szczaw alkaliczny, 
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyó przeciw katarów, 
organów oddechowych, trawienia i pęoherzai 
Pastylki digestives et pectorałes.

Do nabycia we wszyBtkioh aptekaoh 
handlach wód “nineralnych, kawiarniaoh i 
restauracjach.

Henryk Mattoni, Karlsbad,

Kancelarja adwokata

Dr. Kornela Hofmana
w e L W O W IE ,

znajduj j  się przy ulicy Chorofczyzny l. 8.

PaTyzkie i wiedeńskie meble,
nader eleganckie, trwałe i tanie.

J. O . &  L .  F r a n k i ,  stolarze i tapicerzy, 
załóż. 1835, premiow. 11 medalami we Wiedniu, 
Leopoldstadt, Obere Donanstrasse Nr. 91, neben 

dem Schollerhofe.
Nasze album mebli, niezbędne dla każdego ku­

pującego meble, zostało zupełnie wyczerpane. Nowe 
poprawne wydanie wyjdzie z początkiem czerwca 
i zawierać będzie .600 Unstracyj z objaśniającym cen­
nikiem. Cena prennmeracyjna 2 złr. za przekazem.
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Nowo wynaleziona,
dotąd n iebyw ała przez c. k. minist. 
handlu kr. w ęg. min roln ictwa i  p rze­

mysłu uprzyw il.

mr Pokojowa “1

InmU parowa
do używania kąp ieli parowych, w o ­
dnych zio łow ych  i tuszowania, usku­

tecznia ty lko

PRACOWNIA BLACHARSKA

Łfliwiió Bendlowej
ul. Syksłuska 1.14 we Lwowie

i udziela na łaskawe zapytan ia b liż­
szych wyjaśnień. U trzym u je  na skła­
dzie różne w yroby blacharskie, p r z y j ­
muje wszelką naprawę po  oenaoh m ier­
nych i poleca najpraktyczniejsze pod - 
burzacze do ułów. 1272 8— 3

APTEKA ?_7|
pod Lwom w Tarnowie

poszukuje

u c z n i a
w d r u g i m  r o k u  p r a k t y k i .

Mężczyzna
w średnim wieku, nieżonaty z wykształce­
niem nniwcrsyteck iem , z gospodąrstwem 
rołnem dobrze ohznajomlony, życzy eobe 
przyjąć posadę przełożonego obszaru dw or­
skiego, pełnomocnika lnh kontrolora dóbr.

K om petm t jest ukończonym słucha­
czem Akademii krakowskiej, gospodarował 
przez lat 12 w rodzinnym majątkn, b y ł 
delegatem  szacunkowym, p e łn ił różne 
fankoje przydzielone mu z ramienia Rady 
powiatowej z sumienną akuratnośeią.

Zgłoszenia przyjm uje W ny Józef 
W alnar w MOhlbach, poczta Bóbrka.

2667 8— 6

Zarząd gospodarski w Koltowie
p. Sassów posznknje

c h u t  i< ‘ t a » 'x a
praktycznego, dobrze poleconego. 

2717 2— 3

IL. J. M A L E W S K I
ul. Pańska l. 9. Lwów

poleca swój 2259 8—?

wyrób korków
wszelk ich rozm iarów . 

Z a ł o ż o n y  w  roku 1877.

R e a l n o ś ć

2740 składająca się 2 —8

s dwóch domów i r grodu,
je s t  zaraz do sprzedania 

Lwów, ul. Łyczakowska, 1. 75.

S t? p r ŁDPiiczy 1. Masy
( S f a d s l y g a r )

zostający obecnie w służbie rzadswej, który 
odbył szkołę górniczą, ma zai sobą wielo- Z 
letn ią  praktykę, obeznany w wszelkich ( 
ga łęziach  tego zawodu, władający językiem  
krajowym i niemieckim w piśmie i  słowie; 
Łjozj sobie jako taki objąć posadę n pp 
właścicieli szybów nafty lnb kopalń wę 
gla. Łaskawe oferty uprasza przesyłać pod 
idresem: S. H /chw&rden Hr. Leon Po  
n o w  l e i ,  armeniacher P farrer in Sncza 
wa, Bnkowina. 8681 8— 8

J. W ychern
F a b r y k a  i  s k ł a d

maszyn 1 narzędzi rolniczych
we Lw ow ie , ul. Gródecka l. 47.

poleos najlepsze i wypróbowane maszyny 1 narzędzia rolnicze, oso­
bliw ie kieraty, m to car nie ulepszonej konstrukcji, in lw fark l, kosiar­
ki, grabie amerykańskie i angielskie, pługi do ogartywania i ple­
wienia ziem niaków, plewlacze jakoteż znakom ite plagi Iloyel*, które 
powtór&ie przy konkurencji warszawskiej, nazwano Królem  płDgów, z gw a- 
ranoją i  JOorct. niżej ja k  inne ja k  najszybciej dostarcza. Okólniki i  katalogi gratis.

2726 2- ?

L. 28626.

Obwieszczenie.

BI

W chorobliwych wypadkach braku 
menstruacji w  pławach, nie- 
dokrewnośct, w  niektórych wy­
padkach niepłodności, w osła­
bien ia nerwowem i t. p .,  tu ­

dzież w  słabościach wet yc ty eh i 
skórnych, udziela skutecznej ady pod 

najściślejszą dyskrecją 
S p e c ja lis ta  eh o ró b  ta je m n ic z y c h  1 
sk ó rn ych , p r a k t y c z n y  l e k a r z

wszcch-m edycyny

J. Kurpiel
przy n licy W ałow ej, liczba 8, L  pię^ 
tro, w godzinach od 9tej do 12tej 
przed, i od 2giej do 5tej po południu.

W chód i wychód tudzież czekal- 
nie separowane. 2272 6 —?

Chorym życzącym sobie pomocy 
i  dyskrecjonalnego pobytu podczas 
słabością udziela pomieszkania u siebie.

Zam iejscowym odpowiada lis to ­
wnie i  w ysyła  lekarstwa.

W NEGOSTYNIE
d ob rach  J W .  barona K a p re g o  n a  B u ­
k o w in ie , o d b ęd z ie  s ię  d. 1 2 . i  13 . lipca

L ic y ta c ja
całej stadniny i 48 sztuk

ja łó w e k  i lu h a ;k ó w  r a s y  b e in e rs k le j.  
S ta c ja  H A D I K F A L Y A  Jest odda lon a  
o p ó ł  m ili c d  m ie jsca  l ic y ta c ji,  pod- 
w o d y  zn a jd u ją  s ię  p r z y  k a td y m  p o ­

ciągu . 2768 1 8

W Y R O B Y  B P E C Y A L N E .

PARFOMERYA
AM YIOLRTTES SB PARMĘ 

ED. PINADD
Mydło......101110 LOTT El BE Pił RE
Essencya dla 

chustek...«0I IIOLETTEIDE MRIE 
Woda tuale-

towa RUI NDLETTE* DE PRRIE
Pomada . . .  .RUR KIOLETTES BE PRRIE
Oleiek...... RUI MOLETTES DE PARMĘ
Puder ryżo­

wy RUI IIOLETTESOE PRRIE
K osm e tyk  ..RUI BIOLETTESDE PARMĘ 
37, Boulenard de Strcubourg, 37.

Zakład
k ą p i e l i  siarczanych

w  P u s t o m y t a c h .

Pustom yty leżą p rzy  stacji kolei 
Glinna-N; ------

1

Albrechta, 
L dl

iinna-Nawarja a w  p ie r  
wszych Ćntaeh ezerwca r .  h. z o ­
stanie o tw a rty  przystan ek  kole­
jo w y  w  samych Pustom ytach na 
k ilk ad z ie s ią t  k roków  c a  z ak ła d a  
kąp ie low ego . N *  tym  przystanku 
będą m ogli wysiadać goście ja
do zakładu, jsko też będą m ogli wsia­
dać do pociągów goście, chcącr wy­
jechać z Zakładu do Lw ow a lub w 
kierunku Stanisławowa. W  zakładzie 
ordynnje stale lekarz dr. Nowacki ze 
Lwowa. D la  starozakousych, żądają­
cych osobnego w ik tn , jest otwarta 
restauracja. Na żą d a n ie  mogą go­
ście o tr z y m a ć  ż ę ty c y  owczej.
2601 8—8

Delikatna , m ie:n ie solone, dające się ! 
utrzymać , ,  ,  ,nowe śledzie

v fasecz. poczt, bez opłaty porta a. w. 
Matjo prasent nad. dsk. 15 sz. z ł. 1.45 j 
J eger Matjes największe 25 „ „  1.
M atjes najlp. w ielkie 80 „  „  1.
Ś ledzie tłuste w ie lk ie  £0 „  „ 1.
Marynowane doBk. wielkie 83 ,  „  1.
Kulada rybia pikant 40 „ „  1.
Sardynki rosyjskie ff. 120 „  „  1.
Łososio-śledzia wędzona 33 „  „ 1.
W ęgorz w sosie gruby 5 k*Io „  3
Kan ior albański nowy 1 k ilo  »  2
Nowe kartofle sypkie 5 k ilo  „  1.

W iotszym  odbiorcom rabat.
E .  H .  S c h u l z ,  A ltoua p. Hamburgiem 
1983 Założony w r. 1834. 2 - ? ]

2*55*2
Ważoe dla P. T. publiczności i kapitalistów.

Z n a n y  o d  4 0  l a t

M a g a z y n  M e b l i
obecnie należący do firmy

A . L U F T

Na wykonanie niektórych robót ziemnych i budowlanych 
na drodze Lwów-Stojanów na pierwszych 10 kilometrach war­
tości około 9.000 złr., odbędzie się w dniu 6. lipca r. b. o 
godzinie I2tej w południe publiczna licytacja w departa­
mencie IV. Wydziału krajowego. 2770 1—1

We Lwowie dnia 21. czerwca 1881.

HAUDEL WIHT n
J. Ludwig we Lwowie jjj

u i . I, 7.
we Lwowie, przy płaca Mariackim , 1. O, dcm W go  Kiaielki,

oznajmia n i'.ie j»zem , ie z powodu słabości zw ija  swój haudel i wyprzedaje 
meble poniżej ceny kosztów, a zarazem ofiaruję chęć m ijącym  
do zaknpitnia całego składu, caią Bweją rozległą k lientelę jak i rzeczony 

magazyn i firmę pod nader przyitępnem i warunkami.
Szanowna publiczność przy kupnie przekona się o ile ceny są umiar­

kowane i niezawodnie zaszczyci mię licznym  odbiorem. 2769 2 V

przyrządy do koszenia trawników
aieprzew yższone w  konstrnkoji, wydatno- 
ści i cen ie , najpraktyczniejsze d la w ie l­
kich i  m ałych posiadaozOw ogrodów , do- 
tarczam y w  4 w ielkościach po 6, 8 9 

10 *ł. za  sztukę. 1987 2— 6

Kraus & Co. Wiedeń,
Wahrina. H e r m a  as se 74.

K antor bankowy i kom isow y
Haymanna & Kleina 2125 6— 1 2 1

we W i e d n i a ,  IX. K ollngasse S r. IO.
poleca się do wykonania zleceń gie łdow ych  pod warunkami najrzetelniejszem i.

Mleczarnia lecznicza
urządzona wedle wskazówek pcdanych przez sekcję lwowską To­
warzystwa lekarskiego galicyjskiego na wzór mleczarni zagranicz­
nych, pozostająca pod kierownictwem Pp. dr. Pawlikowskiego i 
weterynarza Littycha, Jako członków przez Towarzyatwo lekar­
skie w celu kontrolowania mleczarni wybranych, otwartą została 

d n i a  1 S .  c z e r w c a  b .  r .

w  Snopkowie.
Zamawiać można: w „sklepie korzennym p. Karda Klimowi­

cza*1 ulica Wałowa I. 11, w „cukierni p. Kosteckiego'*, w pawi­
lonie „wód mineralnych" w ogrodzie Jeznickim i w „sklepie pana 
Ihnatowicza" nlica Kopernika.

Mleko rozwożone będzie na miejsca wskazane o 7mej rano i W o 7mej wieczór we flaszkach opatrzonych stampillą mleczarni.
Cena litra mleka 25 ct.

Największy magazyn 
robót damskich i broni

FRANCISZKA EHRLIGHA
we Lwowie,

Rynek, róg ul. Halickiej, l  22.
tawiad 1 niniejszem Szanowną P a - 

bliczncść, że otrzym ał

z Paryża, Berlina i Drezna, 
w największym wyborze j
zupełnie nowe liafty za­
częte pod wleczone gotowe 

i nmondnrowane,
jako t o : przeszło 500 sztuk podu ­
szek zaczętych podwleczonych i go ­
towych rożnami najnowszemi ściega­
m i na kanwie jedwabnej, wełnianej, 
uicianej, Jaw ie , Ju c ie , Panam ie, i 
na suknie robotą aplikacji, D yw an y , 
Anteped ja , O rnaty , S tu ły , Lam - 
b reą u e n  D zw onkocięg i, K osze  
śoienne, Szelk i, Czapki, Pantofle, 
T r z e w i k i , Podstaw k i, Drzym ki, 
P asy  do strze lb , S z lak i do d y ­
w an ów  i f o t e l i , na ręczniki, w.e- 
szad ła  na suknie, klucze i  zegarki, 
na pu'areny i ty ton ierk i, Znaczki 
do książek, c iężark i do papierów, 
oncieraoze do piór, m apy, widoki, 
obrazy świętych malowane ua kan­
w ie do haftowania, sak iew k i, h a fty  
na torby myśliwskie. 27< 5 2— 6

W ie lk i wybór w zo rk ó w  na pa­
pierze malowanych do wyżej wym ie­
nionych rob ó t, jakote i p rzjbory  do 
haftu, robót szydełkow ych , siatko­
wych i t. p. Praw dziw a ber­
lińska w łóczka 1, 2, 4, 8 i 12 
nitkowa 1 dekagr. 10 ct. we w szyst­
kich kolorach ; F i l e z e l la ,  F e lla ,  
S zn e lla  w kilku grubościach , j e d ­
w a b  kordonkowy, n ic i  z ło te  i sre­
brne, g ładkie i kręcone, B n lio n ik  
prawdziwy z ło ty  do haftu , perełki 
we wszystkich grubościach złota, sre­
brne i  stalowe, B a w e łn a  francuska 
do haftów nkraińskich we wszystkioh 
koloraoh, mo te czek 4 c t , B a w e łn a  
i  zapał do znaczenia, B a w e łn a  do 
robienia pończoch we wszystkich ko­
lorach w  motkach i  w  kłębkach. N ic i  
maszynowe prawdziwe Harlanderakie, 
iK la r k a ,  K a c z k i ,  W a łe c z k i ,  I g l i -  
Czki do siatkowania stalowe, kościa­
ne i  drewniane, K ro s ie n k a  w  róż- 
nycl wielkościach.

Zlecenia z prowinoji uskntecznio- 
ne zostaną odwrotną pocztą.

r r a m u  M m

Olej rybi 1 miętusa
nieczyszczony naturalny, ponieważ taki tyiko skutkuje, jednak 
świeży bezpośrednio z Bergen w Norwegii sprowadzany, utrzy­

muje na składzie 
Apteka pod Gwiazdą

P i o t r a  M i k o l a s c h a  w e  L w o w i e

Cena flaszki trzygraniastej 80 ćt.
2175 4 -  ?

N in ie jszem mamy zaszczyt zaw iadom ić szanowną PT . Pub licz­
ność, śe B V * n a  c c a *  r e s t a n r o w a n i a  W M  gmachu Banku 
H ipotecznego, p r z e n i e ś l i ś m y  n a s z

M a g a z y n  N o w o ś c i-^ 5 ®
pod firmą

L. M. FEINTDCH t E. MACHAYSKI
na ul. JAGIELLOŃSKĄ nr. 3 .

do gmaebu G a lio y js tiego  Banku K red ytow ego  
i że  w  c z a s i e  tym  sprzedawać będziem y w s z y s t k i e  tow ary

= =  po cenach znacznie zniżonych ~ 
a ar iyku ły  w ysortow ane nawet 

y S T  n i ż e j  c e n  f a b r y c z n y c h . .

Krakowska
poleca 2763 1—S

prawdziwy
słynnej firmy Mdet & Chandon w Epernay ;

Grand Crćmant Im peria l butelka zł. 4.86
Crćmant d ’A y , resó . . . . z ł. 4 85
Cognao franonzki atary - . . . .  z ł. 2.26

3 C X D C X D C X D C 3 C X D C X 3 (

Ogłoszenie.
D n ia  30. C zerw ca  1881 o g;dzitr'e 6tej z połudn'a, tdbę- 

dzie się w sali posiedzeń Raiy powiatowej Gródeckiej W a ln e  Z g ro ­
m adzen ie cz łonków  p o w ia tow ego  Towarzystwa kasy 
za liczk ow ej w  G ró d k u , stowarzyszenia zarejestrowanego z nieo­
graniczoną poręką.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z dokonanego sprawdzania rachunków 
za rok 1880.

2. Zatwierdzenie rachunku i bilansu za r. 1880, ewentualnie, udzielenie 
dyre itjl tbs lutorjum.

3. Załatwienie wniosku Bady zawiadowozsj co do rozdzia łu  Czystego zy-.ku,
4. Wnioski członków.

Z  B a d y  z a w l a d e w c z e j
powiatowego Towarzystwa kssy zaliszkowej w Gródku, stowarzyszenia 

zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
Gródek,  21. czerwca 1881.

t r r w łw T w T w T ^ r T W T W lB P IW  ł M TW Tą 4
D o  wysuszenia w ilgotnych  murów.

Ces. król. uprzjw .

e u l o w y  K i t
do ałoiomia warstw Izolacyjnych na fundamentach  

p r c y  n o w y c h  b u d o w l a c h .
S K Ł A D

prawdziwego Cementu portlandzkiego, kufateinskiego hydraulicznego wa­
pna cementewego, p ły t  glin ianych i  kamieni trotoarowycb do ułożenia 
chodników w przedsionkach, korytarzach, pokojach kąpielowych i  kuchniach 

i  t. p. we wszelkich wzorach i  kolorach.

WUtmann 0* Otnp* we Wiednia I, Gisellastri. 3.
215 1— 6 Cenniki i  przepisy użycia iranco gratis.

: x x x x x x x x x x x x x x x x x 2 0 O 0 i ( :

L i s t e w  j
papier i  koperty 
kasetka białego papieru

S ta ro ży tn o śc i
wszelkiego rodzaju kupuję [po najwyższych cenach

na z le cen ia  z  z a g ra n ic y  a to  : 
porce lanę (w ied eń sk ą , m a isn e row sk ą  i  s ew rsk ą ) s e rw is y  1 g ra p y , 
s ta re  m a lo w id ła  na s zk le , k ośc i s ło n io w e j i  r z e ź b y  na d rze w ie , 
p r z e d m io ty  s z y ld k r e t iw e ,  s ta re  k o r o n k i,  e t  r e  m a te r je , s ta ro ­
daw n e  s p r z ę ty  l e  z lo t *  i  s reb ra , b on b on ie rk l, b roń , f la k o n y , 

w a ch la rze , m eb le , b r o n z r ,  w a z y  itp .
J A K Ó B  N E U B A T H ,  

c. k .  d os ta w ca  n a d w e rn y . 

we Wiedniu, Untere Augartenstrasse 17.

z kolorowem i m onogram am i:
* ł .  t-25"

kolorowego papierń . sł. 1.54. 
100 sztuk kart w izytowych po ct. 60 i xł. l.ZO.

E d u a r d  B o g c h a n , Psmerbandlung, W i e d e ń .  L, Jasomirgottztrasis 6.

D o n ie s i e n i e .  1
Niniejszem  mam zaszczyt donieść, że po ś. p.

dentyście dr- STER NE ,
przecbowywanE) od r. 1877 modele przez n iego sporządzanych zitncznyeh

c

bilińsk iego azozawn

PASTILLE8
B E

( B ilińsk ie ciasteczka na trawienie.') 
używ a ją  się jak o  w yborn y środek p rzeciw  zgadze, k u rc zo w i żołądka, bla- 
d aczce  1 uciążliwemu trawieniu, katarowi żołądka, skrofułom n

B1LIN
,. sk ro fu łom  u  d s le e l

i eą w  atoni żołądka i kanału odehodow ego d la  ludzi prowadząoyoh życie 
siedzące, szczególnie godne polecenia. ... .

M. F. L. Industrie Direction in Bilm (Bohmen.)
Składy w e  wszystkich handlach wód mineralnych, w  wielu aptekach

i handlach d rogerii. __________________________ . 2118 2 - 6

• : *  M v to to to to to s o s o 0 o to t^ -x . j o c  x z o k .

2  wrmm  j r  Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet ^
X  M  M lłC m  mniej foremna t^ar* może nas zw h w y d ć , jeżeli m ajdśie- g

  my płeć bez zarzutu. A le takie najregularniejsza piękność «
dopiero wtedy zMłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie

............................ łoazieńozo świeżej płeŁ Liczna llośc
iji do piękności,
>bie piękną i śwj

8

lśniąoą i 
może i 

nie podtrzymuje.
X X  może mleć pretensji do piękności, jeżeli płeć lob 

Ażeby eobie piękną i świeżą płeć eż do
póśńej etarośaf zapewnić, należy używać, p n e i wielu zna­
komitych mężów, a to prof. Pyafluoh w  Londynie, prof.

polecony, od 14 lat z 
używany b o l a

s
H

Eomitych mężów, ‘  a to prof. I^efluoh  
Bsspi, dr. Jflngera, dr. Baudnitza 
n»dzwyczajnym skutkiem przez tyzięey używany ba łuuz  
b r z o . o w y  L e n s l e l z .  Ten ulubiony kozaetyk uzdra­
wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, lub z po­
wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w  skutek 

irzywraoa do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze- 
1 nadaje jej przyjemny koloryt, na co 

uwagę zwracają. Ze opróoz dr. L cn g ie la  ^  
_o  niema lepszego i niezawodniejszego środka na npięk- X  

szenie i konserwowanie twarzy, (Twierdzili oi, którzy takowy używali. Cena W  
ct. —  W e Lwowie do nabycia w apt. Zygm - Ruckera. Q

2010 4— ? Ą
dzbanuszka 1 zlr. 60

WODA DO UST
I PROSZEK DO ZĘBÓW

są najw yborn ie jazem i środkam i h y - 
g ien icznem i ku otrzym yw an iu  dzią ­

seł i  zębów  w  stanie zdrowym .

J sd ycy  sk ład  tychże

w aptece ped Gwiazdą \ 
Piotra Mikolascha *
2178 w e  L w o w i e .  4— ? (

Z M a i a c o  lama i dotrą.
Pled podróżny

złe j wełny 
jeden. Pledy, któreby

za zwrotem

ow
się

porta

ię żk ie j jakości, z doskonałej 
n e j 6 zł. za jec 
nie podobały, będą 
przyjęte.

SJk.
n b  i n n l o  dla mężczyzny średniego wzro 

stn, materja z dobrej wełny 
3.10 metr. 6 z l. 60 ct., na 
ubranie z ' ePszei m aterji wełnianej 

za 8 złr., na 
ubranie 1 ° 'enszei m aterji wełnianej

10 złr., na

obranie “***
K a o g a m y ,  nader wykwintne materje 
aa ubrania, perwian, m aterje na zarzutki. 
ioekin, materje na płaszcze na deszcz 

poleoa

Jan Stikarofsky
. . .  , , .  w  B e r n i e ,  2859 25— ? 
3kład fabryczny. W zory  franco. K arty  
* zorów dla krawców niefrankowane.

P rem iow an e  w  Lyon ie 1878, W ie d n iu  1873, P a ry ż u  1878 m edalem  srebr.

Saxlehnera źródło wody gorżkiej

nur ASM JANOS
analizowanej przez L l e b i g a ,  B u n s e n a ,  F r e z c n l n s a ,  według orze­
czenia znakomityoh lekarzy (B e rt le ffa , Y lrch o w a , B a m b e rg e ra , H irscha, 
Esm arscha, W undcrlioha, K nssm au la, Soanaoniego, S p ie g e lb e rg u  Fried - 
reieha, N assban m a, B n h la  Schultze Ebateina itp.j uznana i poleoonajako

®3P* najwyśmienitsza i najskuteczniejsza 
ze wszystkich wód gorżkich.

Składy we wszystkich znaozniejszych handlaoh wód mine alnych i 
prawie we wszystkich aptekach, jednakowoż uprasza się P . T. Publiczności 
w własnym ie j interesie, ażeby w składach żądano wyraźnie N a w ie l i  n e ­
r a  w o d y  g o r ż k i e j .  2361 7 20

Właściciel: Andreas Saxlehner Budapest.

Z Ę B d W

nabyłem i z tego powodn znajduję się w  m iłem  położeniu dostarczyć P . T . od­
biorcom  dr. Sterna, którzyby sobie życzyli dać do reparacji, lub nabyć dupli­
katy szczęk, bez trudzenia ich przy zdjęciu modelów. Oparty ta  mojem £0 lo­
tniom doświadczeniu jako sztukmistrz zębów spodziewam się, że położone 
we mnie zaufanie w  każdym w zględzie  będę m óg ł usprawiedliwić.

D .  H E E Z L ,
aztucz. zębów, weloo trzymających się

2981 1— 3 
wynalizca c.

W iedeń , I , A d l e r g a s s e  1 .

U !5 S

podniebieniu.

Horczyn-Hrnszelnica
Zakład kąpielowy 2743 1— 3

i kuracji żętycznej
Pomieszkania i utrzymanie tamże najtaniej. Zgłoszenia 

przyjmuje Administracja dóbr w Kruszelnicy P- Stole.

Melbourne 1880|81

1 imgroda. Sydney 1879. 
Z ł o t y  medal. L i n z  1879. 

S medale. W ledefl 1880.

Wydawcy i wtaicioiol* J. Dobnańaki i K. Gronan

2 Medale na wystawie św iat

W ielki srebrny medal 1872. ^
Dyplom Wiedeń 1878 ■

D w a Medale. Paryż 1878. ^
O . IŁ . U P W *

FABRYKA; w s t r z y k a w e k  chirur. ,  a p a r a t ó w  do 
w y r a b i a n i a  w o d y  sodowe j ,  s y f o n ó w  

Karola Docłitler, 
Wi ed n iu ,  Neubau, Westbahnstrasse 85-

cynowych, 
no 
80-

syfońótc itp. Patentowane iatycM do flaszek, preeisię'zamykające 
tif pipy beczkowe.

Ilustrowane cenniki gratis i franco. 2103 14— 24

OapowiMbdalay redaktor Jan Dobrzański.

Ciągnienie 30. ezerwca

Lotarja _  ' ^
Jeden los 2  S ił, 

W ygranych  7421 w  kw ocie  220.600 zł.
Glńwna wygrana  

zł. 120-600 w złotej rencie. 
Gotówką 100.000 zł. 

Jednym losem można zrobić tr zy  
wygr<uuc.

Ciągnienie 1. lipca. 
Prom esy

na Losy w M eistie
2  zlr. di O  ct. i stempel. 

Główna wygrana
złr. 200.000 a. w.

L csy  cryginalne po dziennym  kursie. I

Obłe razem tylko 4 zl. 5 0  ct.
Przy ciągnie®*® odbytem d. 16. kwietnia u ęg. losów premiowych 

padła główna wygrawna 100.000 zł. na promesę prze* nas wydaną.

w r e c k s i e r g e s c h d r *  d e r  A d m i n i s t r a t i o n l
d e *

we Wiedniu,
Woliaeile 18. M E R C D R

Ch. Gohn

we W iednia,
W e l l z e l l e  13

2036 1 S

C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w© Lw ow ie  

wydaje
od dnia 1. stycznia 1881 począwszy

A sygnuj kasowe
3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu |
4  „  „  6 0  „

Wszystkie znajdujące się jeszoze w obiegu 4ł/a pro- 
oentowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze­
niem, będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 
począwszy tylko po 4% z zatrzymaniem dotychczaso­
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. stycznia 1881.
Dyrekcja.

(Przedruk nie będzie opłaconyj. 2253 S - ?

A 4rukar»i N » r.“.

12941111


